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Zawsze kamienny lub ceglany fundament
jest nieznacznie wysunięty poza obrys
ścian, co daje wrażenie masywności i so-
lidnego osadzenia budynku. Ponadto tak
niewielkie elementy jak skośny gzyms wy-
chodzący spod najniższej belki ściany i le-
żący na fundamencie nie pozwala na wpły-
wanie wody pod ścianę i łagodnie łączy
dwie odmienne części budynku. Gdyby tego
niewielkiego gzymsu zabrakło fundament
wystawałby ostrą krawędzią, co sprawiało-
by wrażenie nieumyślnego przesunięcia
bryły. Więcej o dawnej architekturze Żuław
na stronie 12. Fot. Filip Gawliński
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Wydarzenia ostatnich dni dają
nam pewność, że nic nie jest stałe,
a najbardziej pewne są właśnie
zmiany. Z zaciekawieniem śledzi-
liśmy do niedawna wiadomości z
Alei Tornad w Stanach Zjedno-
czonych. Teraz, na szczęście nie w
takiej skali, mamy swoje lokalne
trąby. Pamiętam, jak jako dziecko
z otwartą buzią słuchałam z moi-
mi rodzicami pierwszych infor-
macji o tego rodzaju zjawiskach
pogodowych w Polsce. Dzisiaj już
jako dorosła mieszkanka miasta
zaczynam zastanawiać się – jak się
zachować, jeśli nadejdzie? Chyba
jesteśmy już na tym etapie – czas
o tym pomyśleć i przygotować się.
Bez paniki – po prostu wiedzieć.

A co w tym wydaniu? Ciekawie
i trochę romantycznie. Od tego
numeru otwieramy kącik dla osób
szukających swojej drugiej połowy.
Wiemy, że trudno jest nieraz spot-
kać drugiego człowieka, który
otworzy się przed nami. Czasami
nawet w tłumie czujemy się właś-
nie najbardziej samotnie. Będzie-
my publikować anonse właśnie
osób, które mieszkają lub chcą za-
mieszkać na wsi i nie straszna im
jest praca o świcie i w rytmie pór
roku, więc piszcie – czekamy.

W dziale porad kilka interesu-
jących artykułów. Właściwy po-
krój rzepaku jesienią, to sukces
zbiorów w roku następnym. Na
czym polega właściwe przygoto-

wanie roślin w artykule Marcina
Jorockiego. Także informacje o za-
lecanych odmianach zbóż ozimych,
to źródło niezbędnej wiedzy dla
każdego solidnego rolnika.

Zapraszam do interesujących
artykułów z działu produkcji zwie-
rzęcej. Zachęcamy do zakiszania
ziarna kukurydzy. To bardzo efek-
tywna i ekonomicznie korzystna
metoda przygotowywania paszy
dla zwierząt.
Zapraszam do lektury
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Silne burze i nawałnice, jakie
przeszły nad Warmią i Mazurami,
poczyniły prawdziwe spustoszenie.
Najgroźniejsza w skutkach była
nawałnica, która przeszła wieczo-
rem 20 lipca nad Rozogami w po-
wiecie szczycieńskim. Żywioł
uszkodził 91 budynków, zarówno
mieszkalnych, jak i gospodar-
czych. Wichura zerwała 45 da-
chów. Straty wstępnie oszacowa-
no na 1 milion złotych. Wielu
mieszkańców naszego regionu bu-
rze pozbawiły prądu. W wyniku
nawałnicy, która przeszła we
wschodniej części województwa,
kilkanaście tysięcy odbiorców zos-
tało pozbawionych prądu.

Gmina Rozogi
Najbardziej poszkodowani

mieszkańcy Rozóg nie zostaną
bez pomocy. Wojewoda warmiń-
sko-mazurski Marian Podziew-
ski zwrócił się do MSWiA o zasił-
ki celowe. Mają one być wypłaco-
ne 45 rodzinom poszkodowanym
w nawałnicy. Pomoc finansową
do 6 tysięcy złotych otrzymają ro-
dziny, które nie są w stanie z włas-
nych środków zaspokoić podsta-

wowych potrzeb życiowych. We-
ryfikacje potrzeb będą prowadzi-
ły gminy, wnioskując następnie do
wojewody o wypłaty. Po akcepta-
cji wniosków, pieniądze będą prze-
kazywane przez wojewodę do
gminnych ośrodków pomocy spo-
łecznej.

Poszkodowani również rolnicy
Będą też szacowane straty w

uprawach rolnych. Po zakończeniu
prac komisji wojewoda wystąpi o
otwarcie preferencyjnej linii kre-
dytowej dla poszkodowanych rol-
ników.

W Rozogach był też wicemi-
nister rolnictwa i rozwoju wsi Ta-
deusz Nalewajk, który poinfor-
mował, że poszkodowani otrzy-
mają do 5 tys. zł z budżetu resor-
tu rolnictwa.

Gmina Kalinowo
Straty po nawałnicy liczy też

gmina Kalinowo. Są one spore,
szczególnie dla rolników w miejs-
cowości Grądzie, gdzie spadła ule-
wa i grad. Zniszczeniu uległa więk-
szość upraw cukinii, kalafiora, ty-
toniu, kukurydzy i brokułów. r
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NAWAŁNICE

Gwałtowne burze 
nad Warmią i Mazurami
Anna Banaszkiwicz Gazeta Olsztyńska

ARIMR

Pomoc dla zniszczonych
gospodarstw 
Dominika Studniak

Występujące klęski żywiołowe
w Polsce, powódź w 2010 roku,
a także niedawne huragany, wielu
rolników pozbawiły owoców ich
pracy i zniszczyły całe gospodarstwa,
nierzadko dorobek całego życia. Bez
pomocy państwa trudno byłoby im
więc stanąć na nogi i na powrót uru-
chomić produkcję.

By pomóc poszkodowanym rol-
nikom ARiMR rozpoczęła przyj-
mowanie wniosków o dofinanso-
wanie w ramach działania „Przy-
wracanie potencjału produkcji rol-
nej zniszczonego w wyniku wystą-
pienia klęsk żywiołowych oraz wpro-
wadzenie odpowiednich działań za-
pobiegawczych”. Ich nabór (każdy
rolnik w czasie jego trwania może
złożyć tylko jeden wniosek) rozpo-
czął się już 18 lipca 2011 roku i po-
trwa do 29 sierpnia 2011 roku.
Wsparcie finansowe zostanie przy-
znane właścicielom gospodarstw,

które doznały strat w wyniku zda-
rzeń losowych, takich jak:

– przymrozki wiosenne,
– ujemne skutki przezimowania,
– suszę,
– powódź,
– deszcz nawalny,
– huragan,
– grad,
– obsunięcie się ziemi,
– lawiny,
– uderzenie pioruna.

Kto może liczyć na pomoc?
Zaistnienie szkód na terenie gos-

podarstwa kwalifikuje rolnika do
otrzymania wsparcia finansowego,
tylko wtedy, jeśli równocześnie zo-
staną spełnione dwa warunki:

1. Szkoda w uprawach rolnych,
zwierzętach gospodarskich lub ry-
bach musi być wyższa niż 30 proc.
wielkości średniej rocznej produk-
cji rolnej z trzech lat poprzedzających
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rok, w którym wystąpiła szkoda,
albo z trzech lat w okresie pięciolet-
nim poprzedzającym rok, w którym
wystąpiła szkoda, z pominięciem
roku o najwyższej i najniższej wiel-
kości produkcji w gospodarstwie
rolnym.

2. Szkoda w budynkach, budow-
lach, maszynach lub urządzeniach
służących do produkcji rolnej, sadach
lub plantacjach wieloletnich czy sta-
dach podstawowych zwierząt gos-
podarskich została oszacowana na
nie mniej niż 10 tys. zł.

Wartość dofinansowania
Jeśli oba te warunki zostaną

spełnione rolnik może liczyć na
pozytywne rozpatrzenie wniosku
o pomoc finansową. Jej wysokość
będzie ustalana na podstawie roz-
miaru zaistniałych w gospodar-
stwie szkód i zostanie przyznana
w formie refundacji części ponie-
sionych kosztów kwalifikowalnych,
przy czym refundacji ma podlegać
nie więcej niż 90 proc. kosztów
kwalifikowanych (aby otrzymać
refundację, koszty kwalifikowane
muszą przekroczyć 10 tys. zł). Na-
leży zaznaczyć też, że w okresie rea-
lizacji programu wysokość wspar-
cia finansowego może wynosić ma-
ksymalnie 300 tys. zł na jedno
gospodarstwo. Rozpatrzenie wnios-
ku przez ARiMR nastąpi w termi-
nie 2 miesięcy od daty ogłoszenia
kolejności przysługiwania pomocy.

Konieczne ubezpieczenia
inwestycji
W ramach działań zapobiegaw-

czych, każdy rolnik, który otrzyma
pozytywną decyzję o dofinansowa-
niu, będzie zobowiązany do ubez-
pieczenia na pięć lat inwestycji, na
którą otrzyma pieniądze od

ARiMR. Regulują to przepisy
o ubezpieczeniach obowiązkowych,
Ubezpieczeniowym Funduszu
Gwarancyjnym i Polskim Biurze
Ubezpieczycieli Komunikacyjnych
lub przepisy o ubezpieczeniach
upraw rolnych i zwierząt gospo-
darskich.

Preferencyjne kredyty
klęskowe
Poza wsparciem możliwym w ra-

mach działania „Przywracanie po-
tencjału produkcji rolnej zniszczo-
nego w wyniku wystąpienia klęsk ży-
wiołowych oraz wprowadzenie od-
powiednich działań zapobiegaw-
czych” rolnicy mogą ubiegać się tak-
że o korzystne kredyty klęskowe.
Ich spłata nie będzie dużym obcią-
żeniem ze względu na fakt, że do czę-
ści oprocentowania kredytu dopła-
ca Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. Rolnik, który
otworzy linię kredytową będzie zo-
bowiązany do spłacania oprocento-
wania w wysokości:

– 0,1 proc. w skali roku, jeśli
wcześniej ubezpieczył przynajmniej
połowę powierzchni upraw rolnych
i przynajmniej połowę liczby zwie-
rząt gospodarskich od co najmniej
jednego z ryzyka takich jak susza,
grad, deszcz nawalny, ujemne skut-
ki przezimowania, przymrozki wio-
senne, powódź, huragan, piorun,
obsunięcie się ziemi lub lawina;

– 3,85 proc. w skali roku, jeśli nie
spełnia warunków opisanego wyżej
ubezpieczenia. 

Rodzaje dostępnego
kredytowania
Kredyty klęskowe umożliwią szyb-

kie wznowienie produkcji rolnej.
Rolnicy mogą skorzystać z dwóch
form kredytowania:

1. Kredytu obrotowego (z okresem
kredytowania na 4 lata) – z wyko-
rzystaniem na środki do produkcji
rolnej, m.in. nawozy, środki ochro-
ny roślin, paliwa czy zakup inwen-
tarza żywego.

2. Kredytu inwestycyjnego (z okre-
sem kredytowania na 8 lat) – z wy-
korzystaniem na zakup maszyn rol-
niczych lub ich naprawę, remont bu-
dynków należących do inwentarza –
jego otrzymanie jest możliwe po
wcześniejszym przestawieniu planu
inwestycji.

Kredyt udzielany będzie bez wkła-
du własnego. Jego wysokość może
sięgać maksymalnie:

– 4 mln zł dla gospodarstw rol-
nych, 

– 8 mln zł dla działów specjalnych
produkcji rolnej.

Banki oferujące kredyty
klęskowe
O kredyty klęskowe można ubie-

gać się w następujących bankach:
– Banku Polskiej Spółdzielczości

S.A.,

– Banku Gospodarki Żywnościo-
wej S.A.,

– Mazowieckim Banku Regio-
nalnym S.A.,

– Gospodarczym Banku Wielko-
polski S.A.,

– ING Banku Śląskim S.A.,
– Banku Zachodnim WBK S.A.
– Banku Polska Kasa Opieki S.A.
– w bankach spółdzielczych zrze-

szonych w BPS S.A., SGB GBW
S.A. i MRBanku S.A.

Wymienione instytucje finansowe
na wniosek rolników będą udziały
kredytów klęskowych w wyznaczo-
nych terminach:

– do 31 grudnia tego samego
roku – w przypadku zgód na uru-
chomienie linii kredytowych wyda-
nych przez Ministra Rolnictwa i Roz-
woju Wsi w okresie od 1 stycznia do
31 maja, 

– do 30 czerwca następnego roku
– w przypadku zgód na urucho-
mienie linii kredytowych wydanych
przez Ministra Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi w okresie od 1 czerwca do 31
grudnia. r
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Zakład 
Przerobu Biomasy Nidzica 
kupi duże 
ilości słomy!    
Kontakt: 601-414-919

Agro Bio Energia Poznań 
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W Rozogach, nawałnica spo-
wodowała liczne uszkodzenia
domów mieszkalnych i gospo-
darczych. Ucierpiał również
sam Urząd Gminy, którego
dach wiatr rzucił kilkadziesiąt
metrów od budynku 
Fot. Urząd Wojewódzki
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20-go lipca 2011 r. po półtora-
miesięcznej blokadzie swoich gra-
nic Rosja zniosła embargo na Pol-
skie warzywa. Moskwa w czerwcu
wprowadziła embargo na warzywa
w związku z zakażeniami bakterią
e.coli w Unii Europejskiej.

Kosztowne dni oczekiwania
Początkowo embargiem objęte

były wszystkie kraje, ale od kilku ty-
godni Rosja stopniowo je znosiła i
z dniem 20-go lipca zniosła je rów-
nież w Polsce.

Tak długa zwłoka w wydaniu po-
zytywnej dla polskich plantatorów
decyzji była efektem biurokracji
panującej w Komisji Europejskiej,
która nie przysyłała władzom sani-
tarnym Moskwy niezbędnych do-
kumentów. Główny lekarz sanitar-
ny Rosji Giennadij Oniszczenko
orzekł, iż decyzją Rosji już od 8 lip-
ca można było znieść embargo na
dostawy warzyw z Polski.

Niemniej jednak dbając o włas-
ne bezpieczeństwo żywieniowe
Moskwa zdecydowała się znieść
zakaz, po otrzymaniu dokumentów
z Warszawy gwarantujących, że
Polska prowadzi stały monitoring i
bada warzywa na obecność bakte-
rii e.coli. Stosowna dokumentacja
dotarła do Komisji Europejskiej w
ubiegłym tygodniu, a ta, przekaza-
ła je zaraz Moskwie.

Minister Rolnictwa Marek Sa-
wicki podkreślił, że problem em-
barga dotyczący Polskich produ-

centów spowodował, iż szukali oni
innych sposobów zbytu. Jest to do-
brą alternatywą zwarzywszy, iż mimo
otwarcia rosyjskich granic spodzie-
wać się możemy mniejszych zamó-
wień, czego powodem jest wysoki
urodzaj w Federacji Rosyjskiej.

Rynek zbóż – ceny produktów
rolnych
Zgodnie z danymi z pierwszej po-

łowy lipca 2011 roku, w oparciu o
wielkości zawarte w Zintegrowa-
nym Systemie Rolniczej Informacji
Rynkowej MRiRW od początku
lipca odnotowano spadki cen ziar-
na zbóż.

W skupie cena pszenicy kon-
sumpcyjnej wynosiła 983 zł za tonę,
czyli o 3,1 proc. mniej niż w ostat-
nim tygodniu czerwca i pomimo
spadków w relacji do ubiegłego
roku była droższa o ponad 70 proc 

Żyto przeciętnie kosztowało 781
zł za tonę i było 1,1 proc. tańsze niż
przed miesiącem, lecz prawie 2
razy droższe niż przed rokiem.

Jęczmień paszowy można było
kupić za 738 zł tona i jest to wartość
niższa o 1,7 proc. od ceny z po-
przedniego miesiąca i 2 razy droż-
sza niż w analogicznym okresie
2010 roku.

Kukurydza w pierwszych tygod-
niach lipca kosztowała 980 zł tona
i była droższa w relacji do po-
przedniego miesiąca o 1 proc. i
około 67 proc. droższa w stosunku
do cen z roku 2010.

Rynek mięsa
Drób – za kurczęta w skupie

płacono około 3,50 zł za kilogram,
czyli mniej o 0,6 proc. w stosunku
do poprzedniego miesiąca i o 6
proc. więcej niż w 2010 roku.

Indyki kosztowały 5,69 zł i cena
ich wzrosła o 2 proc. od ubiegłego
miesiąca i 32 proc od ubiegłego
roku.

Ceny zbytu – za drób odbiorcy
płacili w przypadku kurcząt 5,07 zł
za kilogram, co jest ceną o 0,3
proc. wyższą niż przed miesiącem i
o 2 proc. wyższą niż przed rokiem.
Indyki kosztowały 8,71 zł kilogram
i były droższe o1,7 proc. w relacji do
poprzedniego miesiąca i 13 proc.
droższe niż w 2010 roku.

Bydło – skupowane o 30 proc
drożej niż w ubiegłym roku i 3
proc. drożej niż w ubiegłym mie-
siącu i osiąga wartość 5,47 zł kilo-
gram.

Natomiast ćwierćtusze zbywa-
no po 11,61 zł kilogram o 6 proc.
drożej niż w czerwcu. Wołowina od

ubiegłego roku podrożała o 20
proc.

Żywiec wieprzowy – w począt-
kach lipca ceny skupu osiągnęły
wartość 4,78 zł kilogram o 5,5 proc.
więcej niż w ubiegłym miesiącu i o
11 proc. więcej niż w poprzednim
roku.

Mięso wieprzowe dla kupują-
cych kosztowało 6,81 zł kilogram o
9 proc. więcej niż przed miesiącem
i o około 25 proc. więcej niż przed
rokiem.

Rynek produktów
mleczarskich
Wytwórcy za masło w blokach w

pierwszej połowie lipca uzyskiwa-
li 115,09 zł za kilogram – o 2 proc.
więcej niż w poprzednim miesiącu.
Jeśli chodzi o ceny odtłuszczonego
mleka w proszku to cena jego
spadła do kwoty 9,21 i była wyższa
od czerwcowej o 10 groszy, cena
pełnego mleka w proszku wzrosła
o 2 gorsze i wyniosła 11,89 zł za ki-
logram. r

Krajowy Związek Grup Produ-
centów Rolnych – Izba Gospodar-
cza organizuje 31 lipca, w Targo-
wisku Dolnym koło Lubawy, im-
prezę pn. Festiwal Wieprzowiny.
Piknik odbędzie się przy restaura-
cji Copernicus. Celem tej imprezy
jest promocja mięsa wieprzowego
na polskim rynku oraz wyrobienie
u konsumentów pozytywnej wiedzy
o jego wyjątkowych walorach sma-
kowych i energetycznych.

W programie Festiwalu zapla-
nowany jest interesujący program
artystyczny z udziałem gwiazd
polskiej estrady. Na scenie pojawi
się znany zespół „2+1” oraz Sławek
Wierzcholski z „Nocną Zmianą

Bluesa”. Program zakłada rów-
nież organizację wielu konkur-
sów i zabaw dla publiczności.
Uczestnicy święta będą mieli okaz-
ję otrzymać gadżety promujące
mięso wieprzowe. Zaangażowa-
ne firmy cateringowe będą ofero-
wały na swoich stoiskach dania z
tego mięsa. Zachętą do zakupów
mają być również rozdawane pub-
liczności książki kulinarne pod
tytułem „Wszystko o wieprzowinie
czyli….” zawierające sprawdzone
przepisy na dania z mięsa wiep-
rzowego oraz wiele ciekawych in-
formacji. Integralną częścią pla-
nowanej imprezy będą konkursy
kulinarne, których ideą jest za-

chęcenie zarówno osób prywat-
nych, jak i restauracji do przyrzą-
dzania oraz spożywania zdrowych
i smacznych potraw z mięsa wiep-
rzowego. Początek imprezy już o

godzinie 10.00, kiedy zostanie
otwarta towarzysząca Festiwalowi
wystawa rolnicza, a oficjalne
otwarcie zaplanowano na godzinę
14.00. r
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LUBAWA

Festiwal Wieprzowiny w Targowisku Dolnym
Stanisław R. Ulatowski Gazeta Olsztyńska

RYNKI ROLNE

Koniec embarga na Polskie warzywa
mgr Magdalena Kleitz- Osmańska 
starszy specjalista działu Ekonomiki WMODR
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Ogólnopolski Festiwal Wieprzowiny

31 lipca 2011 r.
Targowisko Dolne k. Lubawy

Liczne atrakcje - pokazy kulinarne, degustacje i konkursy dla publiczności

Kabaret z Konopi, Kapela Czerniakowska, Nocna Zmiana Bluesa

i gwiazda wieczoru Zespół 2 plus 1

Dobra zabawa zapewniona. Zapraszamy  już od 10:00!
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Federacja Rosyjska 20.
lipca zniosła embargo na
polskie warzywa
Fot. Anna Uranowska
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Biskupiec Pomorski stał się nie-
pisaną stolicą gęsiny, nie tylko
w skali regionu warmińsko-ma-
zurskiego, ale również w całym
kraju. Już ósmy raz w tej niewiel-
kiej miejscowości koło Nowego
Miasta Lubawskiego odbyło się
Święto Gęsi — impreza promują-
ca niedocenianą jeszcze gęsinę
i integrująca producentów rol-
nych oraz lokalną społeczność.

Święto Gęsi poprzedziła konfe-
rencja zatytułowana „Rynek mię-
sa drobiowego w Europie, walory
gęsiny”. Z zaproszenia na dorocz-
ne posiedzenie skorzystało kilku-
dziesięciu producentów zrzeszo-
nych w Krajowym Związku Pro-
ducentów Rolnych-Izbie Gospo-
darczej z różnych zakątków na-
szego kraju oraz członkowie Iław-
skiego Stowarzyszenia Producen-
tów Gęsi. Na zebranie przybyli
także hodowcy drobiu z Niemiec.

Niemiecki akcent
konferencji
Wiodącym tematem, który

omawiano, było promowanie war-
tości kulinarnych i odżywczych
drobiu, a szczególnie gęsiny, któ-
ra coraz szerzej zdobywa rynki
konsumenckie. — Dużym zainte-
resowaniem cieszyło się wystą-
pienie Thorstena Mahlstedta,
przewodniczącego Zrzeszenia Pro-
ducentów Drobiu w Niemczech,
który przedstawił interesujący wy-
kład na temat „Struktury organi-
zacyjnej zrzeszeń rolników w Nie-
mczech”. Była też okazja do licz-

nych rozmów, wymiany doświad-
czeń, zawierania kontraktów
handlowych i nawiązywania
współpracy — powiedziała Kry-
styna Ziejewska, prezes KZGPR-
IG oraz organizatorka Święta Gęsi.

Mówiono o rynku
drobiarskim
Sporo konferencyjnego czasu

zajęła tematyka obejmująca za-
gadnienia z zakresu rynku mięsa
drobiowego w Polsce i jego walo-
rów z podkreśleniem gęsiny. Dość
przypomnieć, że produkcja żywca
gęsiego w Polsce za ubiegły rok wy-
nosiła ponad 33 tysiące ton, a dane
z 2008 roku mówią, że nasz kraj
był czwartym producentem gęsi-
ny w świecie za Chinami, Egiptem
i Węgrami.

— Polacy coraz chętniej spoży-
wają mięso drobiowe, które jest na
drugim miejscu za wieprzowiną.
W ostatniej dekadzie konsumpcja
drobiu zwiększyła się z 14 do 26 ki-
logramów na statystycznego
mieszkańca. Zapewne ciekawost-
ką będzie fakt, że nasi rodacy
w wartości mięsa drobiowego na
pierwszym miejscu doceniają —
smak, dalej cenę, potem łatwość
przyrządzania i dopiero na końcu
walory zdrowotne — wymienia
Andrzej Milkiewicz, dyrektor od-
działu terenowego Agencji Rynku
Rolnego w Olsztynie.

Region olsztyński
potentatem
Trzeba przy tym wspomnieć, że

region warmińsko-mazurski pro-
dukuje aż 11 procent drobiu w ska-
li kraju i posiada najlepiej zorga-
nizowaną branżę drobiarską. Te
korzystne statystyki w znaczącym
stopniu „podbija” powiat nowo-
miejski, gdzie w Szwarcenowie
jest siedziba Iławskiego Stowa-
rzyszenia Producentów Gęsi i wio-
dące w powiecie gospodarstwo
Krystyny i Zbigniewa Ziejewskich,
zajmujące się m.in. produkcją dro-
biarską.

Święto Gęsi, jakiego nie
było
Takiego najazdu gości, jak pod-

czas VIII Święta Gęsi, Biskupiec
Pomorski dawno nie przeżywał.
Amfiteatr ośrodka kultury pękał
w szwach, a za gęsiną do degusta-
cji ustawiały się długie kolejki.
Krystyna Ziejewska, od początku
główna organizatorka przedsięw-
zięcia, wspomina chwilę, kiedy
zrodził się pomysł zorganizowania
Święta

Gęsi. — W 2003 roku, gdy na-
gromadziły się kłopoty hodow-
ców gęsi i spadła opłacalność, po-
stanowiliśmy założyć Iławskie Sto-
warzyszenie Producentów Gęsi.
Była wówczas potrzeba zjedno-
czenia, podjęcia wspólnych działań

i obrony naszych interesów. Przy
tym zrodziła się potrzeba mocne-
go promowania gęsiny, która była
mięsem mało znanym na polskich
stołach. Wówczas nasunął się po-
mysł zorganizowania gęsiego pik-
niku, który miałby również walor
integracyjny — wspomina Kry-
styna Ziejewska, prezes stowarzy-
szenia.

Kulinarna rywalizacja
i telewizyjna promocja
Dzisiaj nikogo nie trzeba na-

mawiać do przyjazdu na imprezę.
Zorganizowane przez Iławskie
Stowarzyszenie Producentów Gęsi,
Urząd Gminy w Biskupcu i Fun-
dusz Promocji Mięsa Drobiowego
Święto przyciąga zarówno pub-
liczność jak i rywalizujące ze sobą
zespoły kucharzy. Konkurs kuli-
narny, do którego przystąpiły koła
gospodyń wiejskich i inne organi-
zacje cieszy się dużym powodze-
niem. 

Przed Świętem Gęsi, Biskupiec
opanowała ekipa telewizyjnej „je-
dynki”, która na żywo nadawała
program „Kawa czy herbata?” Te-
maty, które realizowali reporterzy,
nawiązywały do Święta Gęsi, ale
również promowały biskupiecką
gminę. r

ŚWIĘTO GĘSI 2011

Najpierw była konferencja, potem bawiono się na pikniku
Stanisław R. Ulatowski Gazeta Olsztyńska

Wszystkie stoły, oceniane przez przedstawicieli publiczności, czarowały nie
tylko wyglądem, ale również unoszącymi się zapachami Fot. Stanisław R. Ulatowski
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Aby otrzymać w prezencie książkę kucharską
O GĘSINIE

KU
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N

wypełnij kupon
imię, nazwisko ..........................................................................................

adres ......................................................................................................
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i odeślij na adres: Rolnicze ABC, 10-364 Olsztyn, ul. Tracka 5

fi

fi

LUB O WIEPRZOWINIE
Wyrażam zgodę na wykorzystanie 

moich danych osobowych do celów akcji 
dla Czytelników.

data, podpis .................................................

Akcja potrwa do wyczerpania zapasów
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Wyniki Konkursu Kulinarnego
1 miejsce — Koło Gospodyń Wiejskich w Łąkorzu, 
2 miejsce — Koło Gospodyń Wiejskich w Szwarcenowie, 
3 miejsce — Rada Rodziców przy Szkole Podstawowej w Biskupcu
Pom., 
4 miejsce — Rada Rodziców przy Zespole Szkół Rolniczych w Cza-
chówkach, 
5 miejsce ex aequo — Koło Gospodyń Wiejskich w Tymawie Wielkiej,
Koło Gospodyń Wiejskich w Piotrowicach, Koło Gospodyń Wiejskich
w Gaju i Rada Pedagogiczna przy Szkole Podstawowej w Biskupcu.
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Placki ziemniaczane w Szczyt-
nie, kartacze w Gołdapi i pyszne pie-
rogi w Biesowie. Komu mało, może
wybrać się też na sernik do Olecka
i ryby w każdej postaci do Iławy. Nie-
mal, co weekend w którymś z miast
naszego regionu odbywa się impre-
za, na której można spróbować tych
i innych smakołyków.

Imprezy kulinarne, promujące
naturalną, tradycyjną żywność wy-
sokiej jakości na dobre zadomowi-
ły się w kalendarzu letnich imprez na
Warmii i Mazurach. Ich organiza-
torzy uważają, że na Warmię i Ma-
zury turyści mogą przyjeżdżać cały
rok, bo oprócz walorów krajobrazo-
wych, dodatkowym atutem regionu
są zdrowe i naturalne produkty żyw-
nościowe. Bo turystów w nasze oko-
lice na pewno nie przyciągną fast-
foody, ale przygotowane na bazie sta-
rych receptur ryby, wołowina, dzi-
czyzna, kartacze, kartoflaki czy pie-
rogi. Dlatego od kilku lat piekarnie,
cukiernie, pasieki, gospodarstwa
agroturystyczne i restauracje stara-
ją się o certyfikaty dziedzictwa kuli-
narnego. Takie oznaczenie gwaran-
tuje, że konsument otrzyma potra-
wę przygotowaną z lokalnych i na-
turalnych produktów rolno-spo-
żywczych. To właśnie członkowie
Sieci Dziedzictwa Kulinarnego wio-
dą prym na większości imprez wcho-
dzących w skład kalendarza imprez
kulinarnych. Prezentując swoje wy-
roby i przetwory, umożliwiają zwie-
dzającym poznanie i degustację tra-
dycyjnej, lokalnej, a przy tym wyso-
kiej jakości żywności.

Smaczny sierpień
Kalendarz imprez kulinarnych

na sierpień przedstawia się na-
prawdę imponująco:

— 6 sierpnia w Szczytnie — Świę-
to Mazurskiego Kartoflaka

6 sierpnia warto wybrać się do
Szczytna, gdzie odbędzie się kolejne
Święto Mazurskiego Kartoflaka. Na
Placu Juranda czekać będzie na go-
ści prawdziwa uczta ziemniaczana.

Podczas imprezy odbędzie się kon-
kurs kulinarny, którego uczestnicy
będą przygotowywać najsmaczniej-
sze danie i zupę z ziemniaków. Na
pewno nie zabraknie tradycyjnej
kartoflanki, babki ziemniaczanej
i placków ziemniaczanych z naj-
różniejszymi dodatkami.

— 7 sierpnia w Gołdapi — Festi-
wal Pogranicza Kartaczewo 2011

Do Gołdapi również zapraszamy
miłośników ziemniaczanych spe-
cjałów. Tym razem daniem dnia
będą kartacze przygotowywane przez
kucharzy jak i amatorów sztuki ku-
chennej. Podczas imprezy odbędzie
się również konkurs na najlepszą po-
trawę z jelenia, dlatego odwiedzają-
cy będą mogli spróbować też dzi-
czyzny w różnej postaci

— 13 sierpnia w Biskupcu i w Bie-
sowie — Warmińska Uczta Piero-
gowa

W Biesowie, jak co roku, będą kró-
lować pierogi. Owocowe, z mięsem,
serem czy grzybami — wybór będzie
tak duży, że z pewnością każdy sma-
kosz pierogów znajdzie cos dla sie-
bie. Organizatorzy zapowiadają, że
przygotują kilkadziesiąt tysięcy pie-
rogów, aby starczyło dla wszystkich.
Impreza po raz pierwszy odbyła się
kilka lat temu, a jej celem była pro-
mocja pieroga warmińskiego, jako
naszego regionalnego produktu.
Rosnąca popularność Warmińskiej
Uczty Pierogowej jest dowodem
tego, że nawet małe miejscowości są
w stanie wypromować swoje lokal-
ne produkty.

— 14 sierpnia w Olecku — Re-
gionalne Święto Mleka

Już po raz drugi zapraszamy do
Olecka na pyszne zupy mleczne
i serniki, przygotowane przez res-
tauracje i kawiarnie z naszego re-
gionu. Uczestnicy konkursu na naj-
lepszą zupę mleczną udowodnią, że
nie musi być ona niesmaczna i mdła,
a odpowiednio przyrządzona bę-
dzie smakować nawet małym nie-

jadkom. Daniem głównym będą
serniki w każdej postaci; waniliowe,
czekoladowe, z owocami i innymi do-
datkami. 

— 14 sierpnia w Olsztynku —
Regionalne Święto Ziół

Do olsztyneckiego skansenu, po-
dobnie jak w ubiegłym roku przyja-
dą wszyscy, którzy potrafią docenić
bogactwo tkwiące w ziołach. Podczas
imprezy odbędzie się kiermasz, na
którym będzie można kupić pro-
dukty zielarskie, leki i kosmetyki
z ziołowymi komponentami. Bę-
dzie też można poznać sposoby wy-
korzystania ziół w gastronomii i pro-
dukcji tradycyjnej żywności. Nie za-
braknie występów artystycznych
i pokazów regionalnego rzemiosła.

— 20-21 sierpnia w Iławie — Re-
gionalne Święto Ryby

Region Warmii, Mazur i Powiśla
to zagłębie wspaniałej ryby — wyj-
ściowego produktu do pysznych
i zdrowych regionalnych potraw.
Na zupę rybną i ryby przyrządzone
na dziesiątki sposobów zapraszamy
do Iławy, która w tym roku będzie
gospodarzem Regionalnego Święta
Ryby. Główną atrakcją imprezy bę-

dzie degustacja potraw, przygoto-
wanych przez restauratorów i sa-
morządowców w konkursie na naj-
lepszą zupę rybną, najlepsze regio-
nalne danie z ryby

— 27 sierpnia w Lidzbarku War-
mińskim — Nasze Kulinarne Dzie-
dzictwo „Smaki Regionów”

Miłośników tradycyjnej, regio-
nalnej kuchni nie powinno zabrak-
nąć także w Lidzbarku Warmiń-
skim. Podczas imprezy Smaki Re-
gionów wyłaniane są: najlepsze re-
gionalne produkty żywnościowe,
najlepsze potrawy regionalne, a tak-
że wręczane są nominacje do ogól-
nopolskiej nagrody Perła. Podczas
imprezy w Lidzbarku będzie można
spróbować tradycyjnego chleba,
ciast, wędlin czy miodu, a na stois-
kach restauratorów i kucharzy od-
będzie się degustacja regionalnych
potraw, przygotowanych na bazie na-
turalnych składników według sta-
rych, sprawdzonych przepisów. Im-
preza w Lidzbarku wielu osobom
przypomni zapomniane smaki
z dzieciństwa, a młodszemu poko-
leniu pokaże, jak smakuje praw-
dziwy chleb czy swojska wiejska
kiełbasa. r
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KULINARNE IMPREZY LATA

Sieć Dziedzictwa Kulinarnego umożliwia promocje żywność
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska
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www.traktor.wm.pl
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27 sierpnia w Lidzbarku Warmińskim odbędzie się impreza Nasze Kulinarne
Dziedzictwo „Smaki Regionów”, która co roku przyciąga całe tłumy – zarówno
publiczność jak i gotujące rodziny Fot. UMWWM
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Szansą rozwoju polskiej ener-
getyki, zwłaszcza w wymiarze re-
gionalnym i lokalnym, może być
powstanie energetyki rozproszo-
nej. Polega ona na budowaniu
niewielkich jednostek wytwór-
czych na terenie całego kraju. To
dobra alternatywa dla dużych elek-
trowni i okazja do wykorzystania
odnawialnych źródeł energii.

Polska energetyka potrzebuje
zmian. Jej podstawowe zadania na
najbliższe lata, to m.in.:

— zapewnienie wystarczającej
produkcji energii elektrycznej po
2015 roku, kiedy zaczniemy od-
czuwać jej deficyt

— spełnienie wymagań Pakietu
Klimatycznego, czyli do 2020 roku
musimy o 20 proc. zmniejszyć
ilość dwutlenku węgla emitowa-
nego do atmosfery. Do tego czasu
odnawialne źródła energii powin-
ny stanowić już 15 proc. całego
rynku energetycznego, a do 2050
roku jesteśmy zobowiązani do dal-
szej redukcji gazów cieplarnia-
nych na poziomie 95 proc.

— podniesienie w całym kraju
jakości usług energetycznych

— wykorzystanie sektora ener-
getycznego do tworzenia przewa-
gi konkurencyjnej polskiej gos-
podarki

Zwiększenie efektywności
i rozwój sieci
Jeżeli weźmiemy pod uwagę

naszą obecną sytuację oraz wy-
zwania na następne kilkanaście lat,
polityka energetyczna Polski po-
winna skupić się przede wszystkim
na podniesieniu efektywności, roz-
woju odnawialnych źródeł energii
oraz rozwoju sieci elektroenerge-
tycznych.

Wzrost efektywności powinien
nastąpić w wyniku zmniejszenia
zużycia ciepła, wzrostu efektyw-
ności energetycznej oraz poprawy
sprawności wytwarzania i przesy-
łania energii. Wzrost efektywności
korzystnie wpłynie też na tworze-
nie nowych miejsc pracy, rozwój
przedsiębiorczości przy niskich
kosztach inwestycyjnych oraz ze-
rowych eksploatacyjnych oraz spo-
ry wzrost poparcia społecznego.

Korzyści z energii wiatrowej
i słonecznej
Biomasa, biogaz, wiatr i słońce

mogą być wykorzystywane nie tyl-
ko w ogromnych instalacjach, ale
również w tych mniejszych: osied-
lowych lub przydomowych.

Szansa rozwoju energetyki roz-

proszonej na Warmii i Mazurach
tkwi zarówno w zasobach natu-
ralnych, jak i w kapitale ludzkim.
Jeżeli oddolne działania inwesto-
rów w odnawialne źródła energii
zostaną wsparte konkretną anali-
zą dostępnych technologii oraz
pomocą ze strony władz samo-
rządowych, może to dać unikalne
efekty nie tylko na poziomie re-
gionalnym, ale też w skali całego
kraju.

Dużą rolę w rozwoju energety-
ki rozproszonej mogą odegrać rol-
nicy, jeśli tylko zdecydują się na za-
instalowanie w swoich gospodar-
stwach wiatraków czy kolektorów
słonecznych. Energia z wiatru
i słońca, oprócz korzyści dla śro-
dowiska, będzie też bardziej eko-
nomiczna i może przyczynić się do
obniżenia kosztów prowadzenia
gospodarstwa.

Blokadą jest brak wiedzy
Choć energetyka rozproszona

może przynieść wieloaspektowe
korzyści, barierą w jej rozwoju
jest na razie brak rzetelnej, obiek-
tywnej informacji na temat odna-
wialnych źródeł energii. Dotyczy to
między innymi mediów, które
rzadko i dość powierzchownie po-
dejmują temat oraz ekspertów,
którzy swoją wiedzą niechętnie
dzielą się z potencjalnymi inwes-
torami i zwykłymi obywatelami.
Wielokrotnie budowy farm wiat-
rowyc, czy instalacji biomasy były
blokowane, gdyż konsultacje spo-
łeczne prowadziły jedynie do na-

pięć, sporów i konfliktów. Wyj-
ściem z tej sytuacji może być je-
dynie nieustanna edukacja i roz-
powszechnianie w społeczeństwie
wiedzy o korzyściach z odnawial-
nych źródeł energii.

Potrzebne wsparcie
lokalnych samorządów
Rozwój energetyki rozproszonej

przebiega w żółwim tempie także
dlatego, że przedsiębiorcy i po-
tencjalni inwestorzy w OZE nie
czują wsparcia ze strony lokalne-
go samorządu. W ich ocenie, bez
systemu ułatwień i preferencji,

np. w dostępie do dotacji w ra-
mach RPO (Regionalny Program
Operacyjny), trudno będzie o rze-
czywisty rozwój energetyki roz-
proszonej w tym regionie. Dowo-
dem na ten stan rzeczy są dwa do-
kumenty o randze wojewódzkiej:
strategia rozwoju i strategia inno-
wacji, w których próżno doszukać
się wzmianek o odnawialnych
źródłach energii.

Efekt jest przygnębiający —
w województwie warmińsko-ma-
zurskim przyznano najmniej do-
tacji do inwestycji w OZE ze środ-
ków NFOŚiGW. r

ENERGETYKA ROZPROSZONA

Szanse i bariery rozwoju dla Warmii i Mazur
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

INSTALACJE
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KOLEKTORY SŁONECZNE

10-718 Olsztyn, ul. Wengris 49
tel./fax 89-524-40-55

kom. 601-641-232
biuro@elektro-sanit.pl

www.elektro-sanit.pl
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Działania rządu – zapowiedź naboru wniosków

Minister Rolnictwa, Marek Sawicki, zapowiedział, że jest szansa, iż
już we wrześniu ruszy nabór wniosków w ramach działania „Różnico-
wanie w kierunku działalności nierolniczej”. Pomoc miałaby być przy-
znawana na inwestycje związane z wytwarzaniem energii odnawial-
nej. Póki co jednak informacje są dość lakoniczne. Wiadomo tylko, że
wsparcie finansowe udzielane byłoby nie tylko do wytwarzania pro-
duktów energetycznych z biomasy, ale także do budowy instalacji
czerpiących energię ze słońca czy wiatru.

Zespół ds. OZE

Faktem jest, że pozyskiwanie energii z odnawialnych źródeł jest jesz-
cze w Polsce nowością. Dlatego 1 lipca 2011 roku powołano specjalny
Zespół ds. Rozwoju Odnawialnych Źródeł Energii na Obszarach Wiej-
skich. Jego zadaniem ma być informowanie, jak pozyskiwać taką
energię, a także jak efektywnie ją wykorzystywać. Co więcej Zespół
ma opracować propozycje działań ułatwiających inwestycje w tym
zakresie. Jego członkowie wraz z ekspertami unijnymi uczestniczyli
już 16 lipca 2011 roku w specjalnej konferencji pt. „Energetyczne wy-
korzystanie biomasy pochodzenia rolniczego ważnym elementem
Wspólnej Polityki Rolnej”. Oprac. Dominika Studniak
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1 lipca sejm przyjął nową usta-
wę o nasiennictwie, dostosowują-
cą polskie przepisy do prawa unij-
nego. Z rządowego projektu usta-
wy posłowie wykreślili regulacje
dotyczące GMO (roślin genetycz-
nie modyfikowanych).

Ustawa reguluje przepisy doty-
czące wytwarzania i oceny mate-
riału siewnego oraz zasady jego
etykietowania i oznaczania. Okre-
śla też, że rejestracją odmian roślin
uprawnych nadal będzie się zaj-
mował Centralny Ośrodek Bada-
nia Roślin Uprawnych.

Furtka dla GMO
Nowa ustawa na etapie two-

rzenia budziła wiele kontrowers-
ji, gdyż znajdowały się w niej za-
pisy dotyczące dopuszczenia do
uprawy w Polsce roślin genetycz-
nie modyfikowanych.

Ekolodzy zarzucali przedstawi-
cielom rządu, że z poprzedniej
ustawy o nasiennictwie z 2003
roku wykreślili zdanie: „Odmian
genetycznie modyfikowanych nie
wpisuje się do krajowego rejestru”.
Ich zdaniem, bezpośrednio pro-
wadzi to do zezwolenia na tego
typu uprawy w Polsce. Według

ekologów, zapisy dotyczące GMO
były jedyną blokadą sprzedaży w
naszym kraju nasion genetycznie
modyfikowanych.

Zagrożenie upraw
tradycyjnych
Współistnienie rolnictwa wol-

nego od GMO z tym, które GMO
stosuje jest niemożliwe, co zosta-
ło wielokrotnie udowodnione w
praktyce. Skażenie genetyczne
zbiorów i ziarna siewnego z tra-
dycyjnych upraw jest nieuniknio-
ne i nieodwracalne, a koszty za-
nieczyszczenia są przerzucane na
całe społeczeństwo. Według prze-
ciwników roślin genetycznie mo-
dyfikowanych nowa ustawa spo-
woduje poważne ograniczenia do-
stępu do tradycyjnych nasion. Bę-
dzie to więc lekceważenie dorob-
ku polskich naukowców, rolni-
ków i organizacji rolniczych. A to
przecież dzięki nim mamy zdrową
i poszukiwaną na rynku żywność.

Niestety, jako członek Unii Eu-
ropejskiej, musimy się dostosowy-
wać do przepisów obowiązujących
na terenie całej wspólnoty. Nie mo-
żemy wyraźnie zakazać obrotu na-
sionami genetycznie modyfikowa-

nymi, ponieważ Polska musiałaby
płacić ogromne kary, a przedsię-
biorcy mogliby dochodzić odszko-
dowań z tytułu utraconych korzyści.

Zastosowano więc półśrodek.
Zniknął wyraźny zakaz obrotem
nasion GMO w Polsce, ale nie ma
możliwości wpisania ich do rejes-
tru. Rolnik, który wyprodukuje
ziarno GMO w Polsce nie będzie

mógł sprzedać go na terenie kra-
ju. To rozwiązanie nie satysfak-
cjonuje przeciwników GMO. Brak
jednoznacznego zakazu otwiera
Polskę na uprawy GMO. 10 krajów
europejskich wprowadziło zakazy
upraw GMO. Europejczycy nie
chcą takiej żywności. Szkody, któ-
re nasiona GMO czynią w środo-
wisku, są niepodważalne. r

NASIENNICTWO

Nowa ustawa — furtką dla GMO w Polsce?
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

Wystawa koni zimnokrwistych w
Janowie, tym razem jeszcze cie-
kawsza i znakomicie zorganizowa-
na, staje się czempionatem o bardzo
wysokiej randze, gdzie hodowcy z
różnych zakątków Polski starają
się pokazać swój kwiat hodowli z jak
najlepszej strony. W roku bieżącym
hodowcy z woj. pomorskiego, war-
mińsko-mazurskiego oraz podla-
skiego zaprezentowali 20 koni.
Warto nadmienić, że wśród tej
stawki aż 11 sztuk to bezpośredni
potomkowie ogierów importowa-
nych, a 7 posiada rodowód zagra-
niczny w obu liniach. Tak okazałej
stawki nie byłoby jednak tego dnia
w Janowie gdyby nie Grzegorz Na-
piwodzki – gospodarz i organizator
całego przedsięwzięcia, który razem
z synami zadbał o zaplecze pokazu,
oraz we współpracy z powiatem
nidzickim, gminą Janowo, War-
mińsko-Mazurskim Związkiem Ho-
dowców Koni w Olsztynie i Stowa-
rzyszeniem Miłośników Ziemi Ja-
nowskiej pozyskał środki na zor-

ganizowanie tak udanej wystawy ze
znakomitymi nagrodami dla wy-
stawców. Oceną koni zajęli się spe-
cjaliści w swojej dziedzinie, którzy
z tytułu tak wyrównanego poziomu
mieli niemały problem, aby spra-
wiedliwie ocenić każdego z koni.

Silne i piękne Klacze
Ocena zaczęła się od kategorii

klaczy, gdzie z przewagą połowy
punktu zwyciężyła belgijska klacz
Laura van de Vleethoeve prezen-
towana w barwach Stadniny Koni
w Dolinie Brdy Romana Szultka z
Sąpolna w woj. pomorskim. Czem-
pionka to klacz w wybitnym typie
rasowym i płciowym, która znako-
micie prezentowana, pokazała wy-
śmienity, elastyczny kłus, charak-
terystyczny dla przedstawicieli tej
rasy. Warto podkreślić, że więk-
szość koni belgijskich sprowadzo-
nych do Polski straciła uznanie w
oczach polskich hodowców, z uwa-
gi na słabo ożebrowaną kłodę. Klacz
Laura jest jednak doskonałym przy-

kładem starego typu belga, o bardzo
dobrej, głębokiej kłodzie i umiar-
kowanej szczotce pęcinowej. Oj-
cem klaczy jest kary, krępy belg Car-
touche van het Jachthuis i klacz
Dora van Steenhout po Ensor
D’Elewijt. Pierwsze miejsce w ka-
tegorii klaczy zdobyła, uzyskując 47
punktów.

Tytuł wiceczempionki komisja
przyznała klaczy Birma, której ho-
dowcą i właścicielem jest Henryk
Strzelecki z Łomży w woj. podla-
skim. Klacz bardzo kalibrowa o
znakomitym pokroju oraz ruchu, co
pokazała podczas bardzo dobrej
prezentacji, uzyskała 46,5 punktu.
Zarówno wzrost jak i kościstość
odziedziczyła po ojcu, zimnok-
rwistym północnym ogierze Markus
D’oosthof. Z kolei matka, sokólska
klacz Bazana po Bazalt, to zasłużo-
na klacz w stadninie w Nowogro-
dzie. Warto wspomnieć także o in-
nych sukcesach Birmy: tytuł mło-
dzieżowej wiceczempionki krajowej
w Kętrzynie z 2007 r., czempionka

krajowa międzynarodowych tar-
gów Polagra Farm 2010 oraz wice-
czempionka wystawy w Szepietowie
z 2011 r.

Miejsce trzecie przypadło kla-
czy Matura, której właścicielem
jest Jarosław Wolak z Dobrego
Miasta w woj. warmińsko mazur-
skim, a hodowcą Piotr Rojewski z
Sadłuk. Klacz prezentowana z przy-
chówkiem, niezwykle rosłym ogier-
kiem po nowojankowickim Rabinie.
Matura to klacz typowo polska, na
suchym spodzie, jednocześnie nie-
zwykle harmonijnej budowy i du-
żych gabarytów. Cechuje się bardzo
samiczym typem. W Ocenie komisji
zdobyła 46 punktów. Ponadto klacz
Matura została wybrana czem-
pionką publiczności.

Ogiery zdobyły publiczność
Dosłownie gorąca atmosfera,

jeszcze bardziej podgrzała się, gdy
na ring wyszły ogiery kryjące. Obec-
ność klaczy niejednokrotnie była po-
wodem ich uciążliwego zachowania

JANOWO – 10 LIPCA

V Wystawa Zimnokrwistych Koni Hodowlanych
Mateusz Kaca

Co to jest GMO?
Organizmy genetycznie modyfikowane to takie, w których metodami
inżynierii genetycznej przebudowano materiał genetyczny. Sztucznie,
w sposób nieistniejący w naturze, wszczepia się geny w gatunki,
które nie są ze sobą spokrewnione. Geny zwierząt wbudowuje się do
roślin, geny bakterii do zbóż, geny ludzi do zwierząt. W przyrodzie
taka kombinacja jest niemożliwa, gdyż natura zabezpieczyła się
przed tego rodzaju anomaliami. Powstały zmodyfikowany organizm
jest wyłączną własnością firmy, która go wyprodukowała i opatento-
wała. Problemem jest, że nie można przewidzieć wszystkich skutków
przedostania się do środowiska organizmów genetycznie modyfiko-
wanych.
Modyfikacje genetyczne w rolnictwie dotyczą przede wszystkim roślin
uprawnych. Wprowadza się do nich lub usuwa określone geny w
celu m.in.: zwiększenia odporności na szkodniki i herbicydy, infekcje
wirusowe, bakteryjne i grzybowe, przedłużenia trwałości owoców,
zwiększenia zawartości suchej masy, poprawy składu kwasów tłusz-
czowych i białek. Jednak przeciwnicy żywności wytwarzanej z roślin
genetycznie modyfikowanych ostrzegają, że może ona stanowić po-
ważne zagrożenie dla człowieka.
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względem rywali i wystawców.
Miano czempiona w kategorii

ogierów przypadło siwemu, per-
szerońskiemu ogierowi Mandarin 2.
Jego właścicielem jest Jan Zadroż-
ny ze Starego Dworu, który trady-
cyjnie prezentuje konie doskonale
wypielęgnowane i przygotowane
do prezentacji w ręku. Czempion za-
punktował dobrym kłusem i nie-
zwykle samczym typem, co między
innymi przejawiało się w postaci im-
ponującego karku. Mandarin 2 to
syn ogiera Harmonieux des Ar-
cher i klaczy Flora po Sergent, koni
o rodowodach perszerońskich. Zdo-
bywając 46,5 punktu zapewnił so-
bie najwyższe miejsce na podium.
Ponadto zgodnie z werdyktem ko-
misji, publiczność wybrała go na
najlepszego ogiera pokazu.

Tuż za nim uplasował się kasz-
tanowaty import – ogier Archime-
des rasy reńsko-niemiecki koń zim-
nokrwisty. Jest to wiceczempion
Niemiec z 2009 r., który ubiegłej je-
sieni został sprowadzony przez Ro-
mana Szultka do Stadniny w Doli-
nie Brdy. Archimedes pokazał zde-
cydowanie najlepszy ruch, porów-
nywalny do ruchu dobrych koni
szlachetnych. Jest to syn ogiera As-
tor i klaczy Hera po Horst. W oce-
ni komisji uzyskał 46 punktów.

Na miejscu trzecim z sumą punk-
tów 45,5, po dogrywce z ardeńsko-
belgijskim Bosem Krzysztofa Gier-
sa z Praslit w woj. warmińsko-ma-
zurskim, znalazł się kolejny ogier z
woj. pomorskiego, gniady Inbrug,
którego właścicielem jest Andrzej
Derlecki z Grabowa, a hodowcą
Witold Świątek-Brzeziński z Brzeź-
na Szlacheckiego. Inbrug to konty-
nuator linii niemieckiego Elbgan-
ga i szwedzkiego Rolltana poprzez
swojego ojca, ogiera Elbrug. Matką
jest szwedzka ardenka Jiba po Ju-
lit. Zdobywca trzeciego miejsca im-
ponował piękną głową z szyją, po-
tężną kłodą i wydajnym ruchem w
obu chodach.

Wysoki poziom pokazów
Powoli można by zacząć mówić,

że Janowo staje się kolebką poka-
zów koni o rodowodach zachod-
nich, czy północnych. Nie jest to jed-
nak powód do zdziwienia, gdyż
cała polska hodowla koni zimnok-
rwistych opiera się głównie na daw-
nych liniach szwedzkich i francu-
skich ardenów, oraz belgijskich
koni pociągowych. Mniejszy udział
w ich kształtowaniu miały też ogie-
ry bretońskie, głównie na północ-
nym-wschodzie Polski. Nade
wszystko jednak cieszy fakt, że każ-
dy z hodowców pokazał klasę w
kwestii przygotowania konia jak i
samej prezentacji na trójkącie, co
nie było łatwym zadaniem przy tak
wysokiej temperaturze. Bardzo waż-
na jest także rywalizacja w atmo-

sferze fair play i wzajemna pomoc
w prezentacji koni, czego można
było doświadczyć w Janowie. Nie-
wątpliwie tegoroczna wystawa ze-

brała najlepsze konie w Polsce, któ-
re z pewnością nie powstydziłyby się
konkurowania z przedstawicielami
innych hodowli europejskich. r

Czempionka klaczy – belgijska Laura van de Vleethoeve (wł. Roman Szultka) Fot. Mateusz Kaca 

Wiceczempionka klaczy – Birma (wł. Henryk Strzelecki) Fot. Mateusz Kaca

Czempion ogierów – perszeroński Mandarin 2 (wł. Jan Zadrożny) Fot. Marek Kuhn

Wiceczempion ogierów – reńsko-niemiecki Archimedes (wł. Roman Szultka)
Fot. Mateusz Kaca
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Zazwyczaj, kiedy myślimy o ma-
teriałach budowlanych i wypo-
sażeniu domu zwracamy uwagę

na tzw. praktyczność. Pomijane lub
traktowane jako mniej ważne są
kwestie estetyczne. Skąd bierze się
walka pomiędzy użytecznym
i ozdobnym? Dlaczego kiedy wy-
bieramy projekt domu myślimy nad
rozkładem pomieszczeń, pustakiem
lub cegłą, a rzadko zastanawiamy się
nad tym, jaki wizualny charakter bę-
dzie miał dom, w którym spędzimy
resztę naszego życia, w którym wy-
chowują się i kształtują swoje gusta
nasze dzieci? Najczęściej bezkry-
tycznie wybieramy jeden z projektów
spośród niemal identycznych po-
śpiesznie tworzonych wzorów dom-
ków jednorodzinnych. Ustawiamy
konstrukcję martwiąc się jedynie
czy wykonawcy dobrze wymurują
ściany albo czy dekarze uszczelnią
dach. Niewiele osób z podobną su-
miennością zastanawia się nad
umieszczeniem dekorowanych opa-
sek okiennych lub dekorowanych
zwieńczeń dachów. Dbamy prze-
sadnie o elementy, których później
nawet nie widzimy, a zapominamy
o tym, co ma nieustanny wpływ na
nasze życie, nie przywiązujemy wagi
do kształtów i kolorów, które decy-
dują o każdym naszym dniu.

Głodni harmonii
W zabytkowej architekturze so-

lidność konstrukcji jak i odpowied-
nia dekoracja są równorzędne,
współgrają w jednym elemencie.
Dekoracja, która nie jest związana
z całą logiką budynku, z otocze-
niem, nie jest zrównoważona, a je-
dynie „przyklejona” bez związku
z funkcją budynku i aspektami tech-
nicznymi staje się kiczem. Po-
wszechne współcześnie, wprowa-
dzanie ozdób nieprzemyślanych
(malowanie elewacji w dziwaczne
formy geometryczne, wklejanie ka-
myczków, szkiełek, lusterek, wysta-
jących kamieni lub oklejanie płyt-
kami klinkierowymi) jest parado-
ksalnie dowodem na znaczenie es-
tetyki w naszym codziennym życiu.
Mimo, że zabiegi te jedynie pogar-
szają wygląd budynku, bo przez
swoją nielogiczność podkreślają
właśnie smutną szarą ścianę i nud-
ną bryłę to wynikają one przecież
z „głodu” urozmaicenia. Nie można
bez końca patrzeć na szarą jednoli-
tą płaszczyznę. Nasze oko, poprzez
naturę, przyzwyczajone jest do roz-
maitości. Podobnie jak natura kieruje
się zasadami harmonii różnorod-
ności kolorów i form tak samo w ar-
chitekturze zasady te powinny zos-

tać zachowane. Wystarczy obser-
wować naturę, aby zrozumieć wza-
jemne zależności. 

Podświadomy niepokój
Podstawy kształtowania archi-

tektury jak i wszystkiego co człowiek
wytwarza są banalnie proste, a jed-
nak zachwianie ich prowadzi do
tragicznych efektów. W przypadku
budowli zwłaszcza, należy pamiętać
że to, co poziome robi wrażenie le-
żącego, a więc stabilnego, podobnie
jak wzgórza na horyzoncie lub zie-
lone pasy lasów. Podobnie bryła
domu sprawia wrażenie dobrze osa-
dzonej, jeśli jest bardziej podłużna
niż wysoka. Gdybyśmy nasz budynek
postawili nawet na litej skale, a bę-
dzie wyższy niż szerszy zawsze bę-
dziemy mieli wrażenie, że nie jest
zbyt stabilny. Najczęściej nie uświa-
damiamy sobie tego, lecz nasze oko
i mózg rejestrują niezależnie od nas
te niewłaściwości i powodują uczu-
cie niepokoju. Najprostszy dowód:
będąc w mieście męczymy się szyb-
ciej niż na wsi, ponieważ nasze oko
rejestruje nieustannie wspinające
się ponad nami bryły, które odbie-
rane są jako zagrożenie, w otwartej
przestrzeni to my najczęściej jesteś-
my najwyższym punktem, więc pa-
nujemy nad otoczeniem.

Duże daje 
radę udźwignąć małe
Tym samym wzorując się na wy-

glądzie drzewa stwierdzamy, że to co
pnie się do góry powinno być ma-
sywne na dole i lekkie u góry. Przy
czym dla nas masywność i lekkość
oznacza masywne i lekkie dla na-
szego oka. Jeśli budynek ma formę
pionową i w całości jest murowany
wtedy górna część powinna posiadać
więcej urozmaiceń (wysuniętych ce-
gieł, drobnych okien itp.) – aby spra-
wić wrażenie lżejszej. Podobnie jest
z elementami, które wyróżniają się
z bryły budowli. To, co znajduje się
niżej powinno być większe, a to co
wyżej mniejsze. Wiemy przecież, że
duże daje radę udźwignąć małe,
a w odwrotnej sytuacji jedno zmiaż-
dży drugie. Balkony, okna, facjaty –
im znajdują się wyżej tym powinny
być mniejsze i delikatniejsze. Nasze
oko lubi stabilne i bezpieczne wido-
ki. To, co niestabilne, chwiejące się,
nierytmiczne wzbudza w nas nieu-
stanny podświadomy niepokój. 

Wysunięty fundament
z gzymsem w parze
Dawna architektura na Żuławach

wyrosła razem z naturą, która ją ota-
cza. Stosując zasady wymienione wy-

żej przyjrzyjmy się XIX-wiecznym bu-
dynkom od fundamentów po dach,
z punktu widzenia estetycznego.

Zawsze kamienny lub ceglany
fundament jest nieznacznie wysu-
nięty poza obrys ścian, co daje wra-
żenie masywności i solidnego osa-
dzenia budynku. Ponadto tak nie-

wielkie elementy jak skośny gzyms
wychodzący spod najniższej belki
ściany i leżący na fundamencie nie
pozwala na wpływanie wody pod
ścianę i łagodnie łączy dwie od-
mienne części budynku. Gdyby tego
niewielkiego gzymsu zabrakło fun-
dament wystawałby ostrą krawędzią,
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Brak przypadkowości w architekturze Żuław
mgr historii sztuki Filip Gawliński

Dekoracje pod okapem dachu przykrywającego wystającą końcówkę belki stro-
powej (kroksztyn) Fot. Filip Gawliński

Ażury ganku domu żuławskiego z końca XIX wieku Fot. Filip Gawliński

Przykłady dekoracji wiatrownic oraz desek szalujących szczyt budynku 
Fot. Filip Gawliński
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co sprawiałoby wrażenie nieumyś-
lnego przesunięcia bryły.

Dach wyrastający ze ścian
Kolejnym elementem łączącym

dwie różne partie budynku są de-
koracje umieszczane pod okapem
dachu. Uskokowo nawarstwione
deski z wyciętymi formami trójkąt-
nymi, falującymi lub motywami ro-
ślinnymi niwelują odległość od płasz-
czyzny ściany do krawędzi znacznie
wysuniętego okapu, a jednocześnie
osłaniają kroksztyny, czyli końców-
ki belek stropowych. Dzięki tym
rozwiązaniom dach nie wydaje się
być sztucznie nałożony jako osobny
element, ale jest zespolony z całym
budynkiem, niejako wyrasta ze ścian.
Także ażurowe dekoracje dodają
lekkości tej części budowli, w związ-
ku z czym dom nie sprawia wraże-
nia ponurego i wydaje się być lekki.

Cała bryła budynku zwieńczona
jest różnorodnymi dekoracjami
w postaci pazdurów (drewnianych
iglic akcentujących szczyty dachu),
ażurowych desek na wiatrownicach
podkreślających kształt dachu,
a przede wszystkim bujnych ażuro-
wych dekoracji na szczytach do-
mów zamykających trójkątne pole
pomiędzy połaciami dachu. W tym
przypadku cieśle prześcigali się w po-
mysłach, a wszystkie formy tam za-
warte wykazują duże wyczucie es-
tetyczne i zdumiewające zdolności
manualne twórców. Nawet kominy
posiadają zwieńczenie w postaci
skośnych gzymsów i wysuniętych ce-
gieł, co subtelnie podkreśla najwyż-
szy punkt domu. I ponownie dla lep-
szego pojęcia znaczenia tak pozornie
błahego elementu wystarczy spojrzeć
na nowoczesne kominy bez zwień-
czenia, sugerujące niedokończenie,
prowizoryczność.

Zapomniane 
wykończenie okien
W linii poziomej najważniejsze

jest wprowadzenie elementów uroz-
maicających płaszczyznę ściany. Do
takich należeć mogą narożne pilastry,
czyli deski proste lub wybrzuszone
w 1/3 wysokości z listewkami w for-
mie gzymsów u podstawy i na szczy-
cie, a także opaski okienne stosowa-
ne na zewnątrz jak i wewnątrz bu-
dynku. Pełnią one funkcję zabezpie-
czającą: maskują łączenie okna ze
ścianą zapobiegając przedostawa-
niu się zimnego powietrza, oraz funk-
cję estetyczną: ujmują otwory okien-
ne w ramy urozmaicając monotonną
płaszczyznę ściany, a także stanowią
łagodne przejście pomiędzy dwoma
bardzo kontrastowymi elementami –
litą ścianą a otworem. Obie funkcje
dla twórców ówczesnych były równie
ważne, awspółdziałanie ich wjednym
elemencie podkreśla trafność zasto-
sowania. Współcześnie opasek okien-

nych się nie stosuje wierząc, że mur
i tynk chronią dostatecznie. Tym-
czasem wszyscy mieszkańcy bloków
wiedzą jak dokuczliwe są przeciągi
spowodowane szczelinami pod pa-
rapetami i wokół okien. Każdy, kto
patrzy na ścianę bloku mieszkalnego
bez trudu dostrzega przygnębiające
wrażenie, jakie sprawiają czeluści
otworów niejako wyrwane z jednoli-
tej bryły i w żaden sposób wizualny
niewykończone. Przyzwyczailiśmy
się już do takich widoków we wszyst-
kich polskich miastach, lecz wystar-
czy znaleźć sąsiadujące ze sobą blok
i kamienicę z podkreślonymi otwo-
rami okiennymi, aby odczuć este-
tyczny brak w tym pierwszym. 

Zapraszający ganek
Jednym z najważniejszych ele-

mentów zabytkowych domów na
Żuławach jest ganek. Wszystko
w świecie powinno mieć swój wstęp,
rozwinięcie i zakończenie. Ganek jest
właśnie takim wstępem. Jego zada-
niem jest zaprosić, więc powinien być
dostępny, otwarty. Nie usytuowany
od podwórza, lub w miejscu mało
dostępnym, lecz odwrócony w stro-
nę reprezentacyjnego wjazdu. Jest
etapem przejściowym z otwartej
przestrzeni i natury do wnętrza
kreowanego ludzką ręką. Wśród za-
bytków drewnianych w Polsce jedy-
nie podwarszawskie wille w stylu
szwajcarskim oraz dworki polskie
szczycą się tak malowniczymi gan-
kami, jakie występują w domach żu-
ławskich. Wijące się sploty orna-
mentów roślinnych, formy kwia-
tów, zwierząt, figur geometrycznych
tworzą bogate ażury urzekające swo-
ją różnorodnością. Dekoracje wy-
pełniają górne części ganku, rozpięte
pomiędzy zwężającymi się ku górze
filarkami. Taka lekka forma dosko-

nale zaznacza główne wejście wpusz-
czając światło do wnętrza i chroniąc
przed deszczem. Odpowiednikiem
wejścia frontowego zazwyczaj były
tarasy lub podobne ganki na tyłach
domu. Niestety tych ogrodowych
ganków zachowało się niewiele, acz-
kolwiek wskazanym byłoby odtwo-
rzyć je w miejscach gdzie mogły
występować, ponieważ są zakoń-
czeniem, które powinno być równie
dostojne jak rozpoczęcie. Przecho-
dzenie przez wzorzyste szerokie wej-
ścia nastraja nieporównanie wznio-
ślej niż przeciskanie się wąskimi
bocznymi drzwiczkami prowadzą-
cymi bezpośrednio do kuchni, co
przecież niestety jest normą w nie-
umiejętnie przekształconych zabyt-
kowych domach.

Patrzyć, żeby widzieć
Wszystkie te elementy kształtują

bryłę jednolitą, solidną i lekką jed-

nocześnie. Bardzo często zabytkowe
domy oglądane z zewnątrz spra-
wiają wrażenie drobnych, przy czym
po wejściu do wnętrza okazuje się, że
są przestronne i wygodne.

W większości obiektów zabytko-
wa architektura drewniana Żuław
stosuje zasady, o których wspom-
niano powyżej. Twórcy ówcześni
musieli być ludźmi wrażliwymi,
wyciszonymi, aby móc stworzyć za
pomocą prostych środków budyn-
ki o kształtnej bryle i subtelnych de-
koracjach. Trzeba uważnie obser-
wować naturę, być doświadczo-
nym twórcą, aby użyć elementów
stosownych, odpowiednio skom-
ponowanych i umieć ograniczyć
ilość ozdób. Dlatego też można po-
wiedzieć, że każdy zabytkowy dom
drewniany na Żuławach jest dzie-
łem sztuki. Mam nadzieję, że z na-
szą pomocą coraz więcej osób bę-
dzie to dostrzegać. r
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Przebogate dekoracje ażurowe szczytu domu w Sztutowie. Kontrast pomiędzy
cegłą i drewnem w murze pruskim w tle podkreślony kolorem zielonym na
drewnie. Ciemny róż cegły i chromowa zieleń belek poprzez uniknięcie krzykli-
wych kolorów są doskonale zharmonizowane Fot. Filip Gawliński
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Jesienna agrotechnika rzepaku
musi prowadzić do wytworzenia
przez rośliny odpowiedniego ha-

bitusu. Przedspoczynkowy pokój
roślin jest bowiem bardzo mocno
związany z pokrojem roślin plonu-
jących. To, dlatego panuje po-
wszechna opinia, że na poziom plo-
nów rzepaku wpływa już agrotech-
nika letnio-jesienna. Warto więc
zapoznać się z niektórymi elemen-
tami technologii, decydującymi o po-
koju rzepaku.

Krępy to silny
Rzepak rokuje największe szanse

na przezimowanie wówczas, gdy
posiada od 7 do 9 liści w rozecie, któ-
re osadzone są na możliwie krótkiej,
tj. 4-5 cm łodydze, której grubość po-
winna wynosić od 0,5 do 1 cm. Jest
pewnym, że tylko takie właśnie ro-
śliny – niewybujałe, krępe, o dobrej
kondycji – są w stanie przetrwać
zimę i zapewnić optymalną prze-
dzbiorową obsadę (stanowiącą
pierwszy, najważniejszy element
struktury plonu rzepaku). Zna-
miennym jest również fakt, że ge-
neratywna inicjacja plonu ma miejs-
ce już jesienią. To wtedy właśnie, od
momentu wytworzenia przez rośli-
ny 7 liścia, rozpoczyna się tworzenie
zawiązków rozgałęzień produktyw-
nych – wraz z łuszczynami i po-
wstającymi w nich nasionami. Po-
szczególne operacje agrotechniczne
wykonywane przez producenta po-
winny być więc nakierowane na
uzyskanie przez rośliny rzepaku ta-
kiego właśnie pokroju.

Rzepak nie lubi uproszczeń
Uprawa roli należy do pierwszych

elementów technologii produkcji
rzepaku. Należy podkreślić, że ga-
tunek ten zasadniczo źle toleruje sto-
sowanie uproszczeń uprawowych.
Optymalny wzrost i rozwój następuje
w przypadku starannego przygoto-
wania roli do siewu. Klasyczny sys-
tem uprawy roli, obejmujący wyko-
nanie pożniwnego i przedsiewnego
zespołu upraw daje największą gwa-
rancję wytworzenia przez rzepak
właściwej rozety. Głębsze spulch-
nienie gleby umożliwia prawidłowy
rozwój korzeni rzepaku i zapobiega
powstawaniu ich deformacji. Palo-
wy system korzeniowy rzepaku, w
przypadku zaniechania orki siewnej,
nie jest w stanie prawidłowo się
rozwinąć. Dodatkowo rozety rzepa-
ku, w przypadku zastosowania tech-
nologii bezorkowej, odznaczają się
drobniejszym pokrojem, zmniej-
szoną masą, a ich hipokotyl (redak-

cja: jest to część podliścieniowa u
siewki – strefa przejściowa między
korzeniem, a łodygą) jest cieńszy.

Właściwy termin siewu
Niezmiernie ważnym zabiegiem

agrotechnicznym, determinującym
wzrost i rozwój rozety liściowej w
okresie letnio-jesiennym, jest wła-
ściwy termin i gęstość siewu. Za
najkorzystniejszy termin siewu uzna-
je się taki, który zapewni roślinom
rzepaku 75-80 dni pełnej wegetacji
(czyli z minimalną temperaturą
5oC.). W polskich warunkach kli-
matycznych siewy rzepaku powinny
być zakończone bardzo wcześnie, tj.
do 25 sierpnia. W warunkach Polski
północno-wschodniej okres ten jest
jeszcze krótszy – mieści się między 10
a 20 sierpnia (agrotechnicznie tole-
rowane mogą być jednak 5-7 dnio-
we opóźnienia). Warto wspomnieć,
że wszystkie uprawiane w kraju od-
miany (populacyjne i mieszańcowe),
wbrew obiegowej opinii, jedno-
znacznie niekorzystnie reagują na
opóźnienie terminu siewu. Siewy
zbyt wczesne zdarzają się raczej
rzadko, jednak jeśli wystąpią, w po-
łączeniu ze sprzyjającymi warunka-
mi siedliskowo-klimatycznymi,
mogą spowodować zbyt duże wy-
bujanie rozet. Częściej natomiast
zdarzają się siewy opóźnione, przy
których rośliny rzepaku wytwarza-
ją drobne rozety, o niedostatecznie
rozwiniętym systemie korzeniowym.
Opóźnienie siewu skutkuje gorszym
zimowaniem, szczególnie w latach o
krótkiej jesieni i mroźnych, śnieżnych

zimach. Przyczynia się to do wypa-
dania roślin i w konsekwencji nie za-
pewnia utrzymania właściwej obsa-
dy roślin plonujących.

Gęstość siewu zależy od
warunków siedliskowych
Gęstość siewu również wydatnie

wpływa na pokrój roślin przed zimą.
Jest powiązana z rodzajem gleby,
sposobem przygotowania stano-
wiska pod zasiew (system płużny,
bezorkowy, siew bezpośredni) oraz
pozostaje pod wydatnym wpływem
samego terminu siewu. Uznaje się,
że w gorszych warunkach siedli-
skowych rzepak powinien być wy-
siewany gęściej, siewy rzadsze po-
winny być wykonywane na lepszych
stanowiskach, na których często
stosowane są intensywne technolo-
gie produkcji (o dużym udziale prze-
mysłowych środków produkcji –
nawozów oraz środków ochrony ro-
ślin). Niewątpliwie zbyt gęste siewy
rzepaku są uznawane za błąd w
agrotechnice tego gatunku. Przy-
czyniają się bowiem, do nierówno-
miernego wzrostu roślin, do nie-
właściwego pokroju przed zimą
(smukłość pokroju, mała liczba liści,
wysoko umieszczony stożek wzros-
tu), wreszcie obniżenia samej mro-
zoodporności i zimotrwałości. Przy
technologiach intensywnych opty-
malna powschodowa obsada od-
mian mieszańcowych rzepaku po-
winna mieścić się w przedziale 45-
50 roślin/m2, a dla odmian popu-
lacyjnych ok. 60/m2. Przy techno-
logiach o niższych nakładach mate-

riałowych, powinno zwiększyć się ob-
sadę odpowiednio do: 55 roślin na 1
m2 dla mieszańców i 80 dla popu-
lacyjnych. W obydwu przypadkach
prowadzi to do lepszej konkuren-
cyjności rzepaku wobec chwastów,
wskutek wcześniejszego zwarcia
międzyrzędzi. Za najbardziej odpo-
wiednią uznaje się 18-centymetrową
rozstawę rzędów, gdyż zapewnia
najkorzystniejszą architekturę łanu
i strukturę elementów składowych
plonu. Dla rzepaku optymalna głę-
bokość siewu powinna wynosić 2 cm.
Zbyt głębokie umieszczenie nasion
opóźnia wschody, które dodatkowo
są nierównomierne. Siewy płytsze niż
2 cm mogą okazać się zgubne, gdyż
wschodzące siewki rzepaku mogą
natrafić na substancje czynne her-
bicydów.

Nawożenie
Wśród jesiennych czynników

agrotechnicznych – mających wpływ
na habitus roślin przed zimą – na-
wożenie azotowe jest klasyfikowane
za terminem i gęstością siewu. Nie-
dostateczna ilość tego składnika,
występująca z reguły po przedplo-
nach zbożowych, skutkuje słabym
wykształcaniem przez rzepak pożą-
danego pokroju, rośliny wówczas sła-
biej się hartują, są podatne na prze-
marzanie. Z kolei luksusowe za-
opatrzenie roślin rzepaku w azot
przynosi skutki równie szkodliwe.
Elongacyjny wzrost roślin (redakcja:
wzrost wydłużeniowy komórek) za-
staje spotęgowany, wynosząc stożek
wzrostu zbyt wysoko ponad po-
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Właściwy pokrój rzepaku przed przezimowaniem
mgr Marcin Jarocki
Wydział Kształtowania Środowiska i Rolnictwa UWM w Olsztynie

1111otpn-A -S

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –



Login: a.uranowska; Czas: 2011-08-16 22:41:44; Adres: 192.168.2.219

PRODUKCJA ROŚLINNA 15

wierzchnię gleby. W nadmiarze pier-
wiastek ten sprzyja większemu
uwodnieniu tkanek roślin, co zakłóca
prawidłowy przebieg procesu har-
towania. Obniża się również zawar-
tość cukrów – przy niedostatecznej
ich ilości pogarsza się zimotrwa-
łość. Oczywiście, sam efekt nawo-
żenia azotem jest ściśle zależny od
przebiegu warunków termiczno wil-
gotnościowych jesienią (ciepła jesień
i optymalne uwilgotnienie prowadzi
do wybujania roślin) oraz warunków
termicznych występujących pod-
czas zimy – decydujących z kolei o
wymarzaniu. Przy warunkach nie
sprzyjających nadmiernemu wzros-
towi roślin jesienne dawki azotu
wynoszące ok. 30-40 kg N ha-1
mają z reguły pozytywny wpływ na
przedspoczynkowy pokrój i wigor ro-
ślin. Pozostałe makroelementy (PK)
stosowane jesienią również wydat-
nie oddziaływają na cechy morfolo-
giczne roślin. Fosfor przyczynia się do
harmonijnego wzrostu i rozwoju
roślin, uodparnia je na przemarza-
nie oraz na niektóre choroby, wresz-
cie chroni przed negatywnymi skut-
kami przenawożenia azotem. Nie-
dobór tego składnika zaburza pra-
widłowy proces tworzenia rozety.
Potas z kolei reguluje gospodarkę
wodną roślin, przy jego niedostatku
rośliny bardzo silnie obniżają swo-
ją zimotrwałość, są bardziej podat-
ne na stresowe warunki środowiska

– wymarzanie, czy stres chłodno-
wodny.

Groźne zachwaszczenie
Kolejnym elementem agrotech-

niki, mającym wpływ na pokrój ro-
ślin przed zimą jest regulacja za-
chwaszczenia. Obecność chwastów
w łanie skutkuje silną konkurencją
pomiędzy rozwijającymi się rośli-
nami rzepaku a chwastami. Rośliny
rzepaku walczą wówczas o światło i
składniki pokarmowe z chwasta-
mi. Jest to oddziaływanie bardzo ne-
gatywne, gdyż rzepak wynosi wów-
czas pąk wierzchołkowy zbyt wyso-
ko, wytwarzając przy okazji mniej li-
ści. Przekłada się to jednoznacznie na
gorsze zimowanie roślin. Dlatego za-
biegi zwalczania chwastów należy
rozpocząć jak najwcześniej. Obecnie,
praktycznie tylko ochrona herbicy-
dowa, przynosi najlepsze rezultaty.

Ochrona przed szkodnikami
Nie bez znaczenia jest również

chemiczna ochrona rzepaku prze-
ciwko sprawcom chorób, której sto-
sowanie również wpływa na habitus
roślin. Rozpoczyna się ona już od za-
prawiania nasion. Kwalifikowany
materiał siewny daje gwarancje
uzyskania wyrównanych wschodów.
Ewentualne stosowanie fungicydów
powinno mieć miejsce jesienią. Moż-
na wtedy ograniczyć dawkę środków
bez ograniczenia ich skuteczności

(rośliny są mniejsze), a dodatkowo
uzyskuje się poprawę zimotrwałości
roślin rzepaku. Ponadto substancje
aktywne fungicydów z grupy triazoli
wpływają na cechy morfologiczne ro-
ślin, modelując ich pokrój. Skraca-
ją długość ogonków liściowych rze-
paku i zapobiegają nadmiernemu
wyniesieniu pąka wierzchołkowego.
Jest to drugorzędne działanie tych
środków, jednak ich wpływ na wy-
tworzenie właściwej rozety rzepaku

jest jak najbardziej korzystny.
Jesienne plonotwórcze i plono-

chronne czynniki technologiczne
powinny prowadzić do uzyskania
przez rzepak właściwego pokroju.
Tylko prawidłowo wytworzone
przedspoczynkowe rozety rzepaku
zapewnią w konsekwencji uzyskanie
wysokich plonów nasion. W pro-
dukcji tej wymagającej kultury jest
to ważna kwestia i nie można jej ba-
gatelizować. r
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Optymalny wzrost i rozwój rzepaku jesienią następuje w przypadku starannego
przygotowania roli do siewu. Klasyczny system uprawy roli, obejmujący wyko-
nanie pożniwnego i przedsiewnego zespołu upraw daje największą gwarancję
wytworzenia przez rzepak właściwej rozety Fot. Marcin Jarocki

3911otpn-a-M

Autor otrzymał stypendium współfinansowane 
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Najważniejszą grupą roślin upra-
wianą w naszym kraju są zbo-
ża. Wg danych GUS w 2009

roku powierzchnia uprawy wszyst-
kich zbóż wraz z mieszankami wy-
niosła ponad 8,5 mln ha; w tym zbo-
ża ozime to prawie 5 mln ha. W
uprawie zbóż ozimych dominuje
pszenica – 2 mln ha, w dalszej ko-
lejności: żyto – prawie 1,4 mln ha,
pszenżyto – ponad 1,3 mln ha, jęcz-
mień – ponad 0,2 mln ha. Ziarno
zbóż wykorzystywane jest do celów
konsumpcyjnych, jako pasza w ży-
wieniu zwierząt gospodarskich oraz
jako surowiec w przemyśle rolno-
spożywczym. 

Zanim zasiejesz wybierz
świadomie
Istotnym elementem decydują-

cym o pomyślności uprawy zbóż
ozimych, jest dobór odpowiedniej
odmiany. Odmiany, która będzie
spełniała oczekiwania rolnika i bę-
dzie odpowiednia do uprawy w kon-
kretnych warunków siedliskowych.

Nowe odmiany zbóż ozimych
mgr inż. Małgorzata Gazda
Stacja Doświadczalna Oceny Odmian we Wrócikowie
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Zakład 
w Iławie

tel. 89 648-24-07

Zakład 
w Śremie

tel. 61 283-63-20

Zakład
GRAMINEX

tel. 44 649-99-05

Zakład 
NASIENNIK

tel. 63 278-53-17
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Materiał siewny zbóż ozimych odmian krajowych i zagranicznych:
• pszenica odmiany JULIUS A, GALVANO A, OZON B, POSITION B – PROMOCJA
• jęczmień odmiany LOMERIT
• pszenżyto odmiany TRIGOLD
• żyto hybrydowe POLEN + odmiany  GUTINO, BRASETTO, PALAZZO, VISELLO, GONELLO  

Nasiona rzepaku ozimego  odmian krajowych i zagranicznych

Prowadzimy kontraktację i skup płodów rolnych
Oferujemy atrakcyjne ceny i warunki dostaw

W stałej ofercie posiadamy:
• mieszanki traw gazonowych marki NAJLEPSZE TRAWY Z IŁAWY i GRAMINEX
• mieszanki traw pastewnych na łąki, grunty orne i pastwiska
• nasiona roślin poplonowych w szerokim wyborze gatunków i odmian

KUPON RABATOWY
na zakup 
materiału
siewnego2%

zbóż i rzepaku

E

E
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Zainteresowanie rolników mate-
riałem siewnym zbóż w stosunku do
powierzchni zasiewów jest wciąż
za niskie. Potencjał plonotwórczy
tkwiący w nowych odmianach nie
jest wykorzystywany. Co roku Cen-
tralny Ośrodek Badania Odmian
Roślin Uprawnych w Słupi Wielkiej
wpisuje do Krajowego Rejestru
nowe bardzo wartościowe odmiany
różnych gatunków roślin rolniczych.

W roku 2011 Krajowy Rejestr
powiększył się o 7 odmian pszenicy,
3 odmiany żyta, 6 odmian pszenży-
ta i 6 odmian jęczmienia ozimego.

Barierą w uprawie niektórych
odmian zwłaszcza zagranicznych
jest ich niska mrozoodporność.

Niewielkie ryzyko wymarzania
wykazują odmiany o minimalnej
średniej mrozoodporności (ocena
4,5-5,0; w skali 9 – stopniowej).

W tabelach poniżej przedstawio-
no ważniejsze cechy rolnicze od-
mian wpisanych do krajowego re-
jestru w 2011 roku na podstawie ba-
dań COBORU.

Regionalne wyniki PDO
Porejestrowe Doświadczalnictwo

Odmianowe (PDO) wychodzi na
przeciw praktyce rolniczej. Badania
prowadzone w ramach PDO oraz
utworzona na ich podstawie Lista
Zalecanych Odmian (LZO), służą
pomocą przy podejmowaniu wszel-
kich decyzji w zakresie doboru od-
powiedniej odmiany do warunków
klimatycznych, glebowych i poziomu
agrotechniki do danego gospodar-
stwa.

Wprowadzenie do uprawy od-
mian sprawdzonych zwiększa wy-
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URSUSY, Zetory, przednie napędy,
silniki, skrzynie biegów i inne, 601-
59-89-83.

DOBRE POŻYCZKI! NISKIE OPRO-
CENTOWANIE, NA OŚWIADCZE-
NIE, POD DOPŁATY DLA ROLNI-
KÓW. WYSOKIE LOKATY, KORZYS-
TNE UBEZPIECZENIA W TYM
OC/AC. SKOK RAFINERIA,
OLSZTYN TEL. 89-527-77-27/23,
UL. PARTYZANTÓW 65.

SIEW rzepaku, zbóż agregatem
uprawowo-siewnym, 600-990-322.

WARCHLAKI, SPROWADZANE
z Niemiec, Holandii, Danii waga 0d
23-30 kg, najwyższy status zdro-
wotny. pow. 100 szt., 793-918-156.

DO gospodarstwa, 85-650-13-21,
516-041-517.

DOJARZA, pracowników na oborę,
85-650-13-61.

W gospodarstwie, 782-265-594.
mp-otbr-2376 -S

OGŁOSZENIA DROBNE – – – – – – – – – – – –

Dokończenie na str. 18
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dajność, a tym samym poprawia
opłacalność uprawy. Zmniejsza ry-
zyko związane z mrozoodpornością
i zimotrwałością. Różnice w plono-
waniu poszczególnych odmian do-
chodzą od kilku do kilkunastu pro-
cent. Doświadczenia porejestrowe
prowadzone są przy uprawie na
dwóch znacznie zróżnicowanych
poziomach agrotechniki. A1 – ozna-
cza poziom przeciętny, A2- poziom
wysoki (zwiększone nawożenie azo-
towe o 40 kg/ha, dolistne prepara-
ty wieloskładnikowe, ochrona przed
wyleganiem i chorobami). 

Wyniki naszych badań z zakresu
Porejestrowego Doświadczalnictwa
Odmianowego są precyzyjne i wia-
rygodne. Pomogą rolnikowi wybrać
do uprawy właściwą odmianę.

W 2011 roku Wojewódzki Ze-
spół ds. PDO wpisał na LZO od-
miany, które w ostatnich latach ba-
dań wykazały dobrą wartość gospo-
darczą. Po zbiorach i pozyskaniu
wyników badań z bieżącego sezonu
wegetacyjnego lista może ulec ma-
łej korekcie. Poniżej podano w for-
mie tabelarycznej ważniejsze cechy
użytkowe odmian na podstawie re-
gionalnych wyników PDO. r

Dokończenie ze str. 17

Ważniejsze cechy użytkowe odmian zbóż ozimych z LZO 2011 (woj. warmińsko-mazurskie)
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Rośliny buraka cukrowego w cza-
sie wschodów i początkowego
okresu wzrostu wymagają sta-

łej i bardzo efektywnej ochrony,
szczególnie po wysiewie jednokieł-
kowych nasion. Od jej efektywno-
ści w podstawowej mierze uzależ-
niona jest obsada i plonowanie bu-
raka cukrowego. Do najważniej-
szych szkodników zagrażających
roślinie w początkowej fazie wzros-
tu buraków należą: szkodniki gle-
bowe, drobnica burakowa, chrząsz-
cze z rodziny ryjkowcowatych i lar-
wy komarnicowatych. W później-
szych fazach wzrostu buraka cu-
krowego najgroźniejszymi szkod-
nikami są pchełki, śmietka ćwi-
klanka, mszyce, rolnice i gąsienice
motyli, należących do rodziny sów-
kowatych. Ponadto zwiększyło się
zagrożenie ze strony tarczyka mgła-
wego. Lokalnie, w niektórych rejo-
nach, mogą pojawić się też proble-
my z omarlicami.

Dłuższy okres działania
środków
Obserwacje prowadzone w ostat-

nich latach wykazują, że znaczenie
gospodarcze fitofagów żerujących
we wczesnych fazach rozwojowych
buraka uległo zmianie. Upo-
wszechnione (wraz z wprowadze-
niem na rynek, jednokiełkowych
nasion) zaprawy insektycydowe,
oparte na karbofuranie i furatio-
karbie, miały szerokie spektrum
działania, ale chroniły rośliny bu-
raka zbyt krótko przed atakującymi
szkodnikami glebowymi oraz przed
głównym atakiem mszycy trzmie-
linowo-burakowej. Obecnie plan-
tatorzy mają do dyspozycji zaprawy
a dłuższym zakresie działania, skła-
dające się z pojedynczych substan-
cji aktywnych lub ich mieszanin.
Tak na przykład – preparat Gaucho
600 FS lub Gaucho 70 WS (sub-
stancja aktywna imidachloprid)
ma bardzo długi okres działania –
około 3 miesięcy, działa przeciwko

wielu organizmom szkodliwym w
tym głównie przeciwko szkodnikom
ssącym (mszyce).

Mszyca trzmielinowo-
burakowa
Potocznie zwana mszycą czarną,

występuje powszechnie we wszyst-
kich rejonach uprawy buraków.
Od połowy maja zaczynają poja-
wiać się osobniki uskrzydlone, któ-
re z żywiciela zimowego migrują na
plantacje buraka w okresie jego
pierwszej pary liści. Główna szkod-
liwość mszyc polega na wysysaniu
soków z tkanek rośliny, a więc
ogładzaniu buraków. Ponadto, że-
rując silnie uszkadzają liście, po-
wodując ich skędzierzawienie (ob-
niżka plonu do 30%). Mszyce są
również wektorami różnego ro-
dzaju chorób wirusowych buraka
(wirus żółtej mozaiki buraka). Dla
mszycy burakowej próg szkodli-
wości określa się procentem roślin
opanowanych przez uskrzydlone
mszyce przelatujące z trzmieliny.
Występowanie mszycy trzmielino-
wo-burakowej na terenie kraju w
ubiegłym sezonie wegetacyjnym
rejestrowano na terenie 11 woje-
wództw. Szkodnik ten zasiedlał
średnio 3,7% roślin buraka cukro-
wego. Najliczniej mszyca opano-
wała tereny województw: opol-
skiego – 7% roślin, świętokrzy-
skiego – 6%, kujawsko-pomor-
skiego – 5,6% i lubuskiego – 5,3%.
Najmniej licznie szkodnik wystąpił
na terenie województw: pomor-
skiego, lubelskiego i mazowieckie-
go. Nalot uskrzydlonych mszyc na
buraki w bieżącym sezonie wege-
tacyjnym obserwowano na po-
czątku maja. Natomiast liczne ko-
lonie obserwowano na przełomie
czerwca i lipca (faza zakrywania
międzyrzędzi). Można prognozo-
wać, iż nie należy spodziewać się
większego zagrożenia ze strony
mszycy trzmielinowo-burakowej
w obecnym sezonie wegetacyjnym,

gdyż gatunek ten rzadko migruje w
dużym nasileniu.

Co na szkodniki gryzące?
Z innych zapraw insektycydo-

wych o wysoce efektywnym działa-
niu – trwającym około 2,5 miesią-
ca, jakie można polecić plantato-
rom, przeciwko szkodnikom ssącym
jak i gryzącym (glebowym) są:
Montur 190 FS (sub. aktywna – imi-
dachloprid i teflutryna), Cruiser
70WP (sub. aktywna – tiameto-
ksam) oraz Mesuroi 500 FS (sub.
aktywna – merkaptodimetur). Ten
ostatni z wymienionych preparat
działa tylko kontaktowo i gazowo,
czyli nadaje się do zwalczania szkod-
ników glebowych. Do dość licznej
grupy tych szkodników zaliczamy:
larwy sprężyków – drutowce, larwy
chrabąszczy – pędraki, larwy ko-
ziułkowatych i gąsienice rolnic.

Drutowce – to larwy chrząszczy
z rodziny sprężykowatych, o cha-
rakterystycznym schitynizowanym
oskórku i kolorze żółto-miedzia-
nym. Licznie obserwuje się je na po-
lach po wieloletnich użytkach zie-
lonych. Żerując podgryzają ko-
rzonki buraka, a w późniejszych fa-
zach wzrostu wgryzają się w głąb
tkanki korzenia. Populację tych
szkodników można ograniczyć po-
przez stosowanie uprawek mecha-
nicznych, bowiem są one wrażliwe
na przesuszenie gleby. 

Pędraki – larwy chrząszczy z ro-
dziny chrabąszczowatych są duże,
białe i charakterystycznie łukowato
wygięte. Występują licznie w okoli-
cach sąsiadujących z lasami liścia-
stymi i parkami. Żerują podobnie
jak drutowce, ale ze względu na swe
rozmiary wyrządzają znaczne szko-
dy zarówno we wschodach jak i w
późniejszych fazach rozwojowych.
Najbardziej szkodliwe i żarłoczne są
w trzecim i czwartym roku rozwo-
ju. W efekcie bardzo silnych uszko-
dzeń dochodzi do usychania i wy-
padania siewek, co rzutuje na ob-

sadę. Progi szkodliwości dla obu po-
wyższych grup szkodników są po-
dobne i wynoszą 5-8 larw na m2. 

Larwy koziułkowatych (komar-
nicowatych) – należą do polifa-
gicznych szkodników glebowych.
Żerują na korzeniach wielu roślin
uprawnych, w tym buraków. Ciem-
no-brunatnie zabarwione, są cy-
lindryczne i pokryte twardym pan-
cerzem. Liczniej występują w gle-
bach wilgotnych i w pobliżu zbior-
ników wodnych. Żerują podobnie
jak drutowce i pędraki. Próg ich
szkodliwości to 30-50 larw na m2.
Zwalczanie prowadzi się podobnie
jak w przypadku drutowców i pęd-
raków. 

Gąsienice rolnic – szkodniki te
uszkadzają młode korzonki i hipo-
kotyl. Najbardziej groźne są wtedy,
gdy atakują wcześnie, tj. w mo-
mencie kiełkowania i we wczesnych
fazach wzrostu rośliny. Występują
na polach corocznie w lokalnym na-
sileniu. Rolnice podgryzają młode
korzonki, ogonki liściowe, objada-
ją liście oraz uszkadzają korzenie
buraków. Młodsze gąsienice na
ogół żerują na liściach sercowych,
zeskrobując miękisz, a później wy-
jadają małe otwory pozostawiając
unerwienie liścia. Od stadium L3
schodzą do ziemi i żerują wokół
szyjki korzeniowej. Stwierdzenie 6
młodych gąsienic w stadium L1 i L2
na 1 m2 jest podstawą do wykona-
nia zabiegu chemicznego (lustracje
wykonać w godzinach popołud-
niowych). W ostatnim czasie ob-
serwuje się nieznaczną stagnację
szkodnika. W roku 2011 pierwsze
doniesienia o odłowionych moty-
lach rolnic, rejestrowano 11 maja w
Żukowicach (dolnośląskie), 12 maja
w Czachorowie i 14 maja w Rozali-
nie (wielkopolskie). Najwcześniej
masowe składanie jaj obserwowa-
no początek czerwca. Ze względu na
liczne opady deszczu, okres skła-
dania jaj wydłużył się i trwał do
pierwszej dekady czerwca. Prze-
ważnie na wielu plantacjach bura-
ka cukrowego stadium L1, L2 ob-
serwowano około 20 czerwca. W
porównaniu do lat poprzednich w
2011 roku nie stwierdzono istotnych
uszkodzeń na plantacjach bura-
czanych spowodowanych żerowa-
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Buraki – rarytas dla szkodników
dr inż. Magdalena Jakubowska
Instytut Ochrony Roślin-Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu,
Zakład Metod Prognozowania i Rejestracji Agrofagów
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niem tych szkodników. Wymienio-
ne szkodniki glebowe są skutecznie
zwalczane przez zastosowanie za-
praw nasiennych. Można też sto-
sować na trzy, cztery dni przed sie-
wem preparaty Dursban 480 EC
lub Pyrinex 480 EC i wymieszać z
wierzchnią warstwą gleby. Oba pre-
paraty prowadzą jednak do utraty
wilgoci. W fazie 1-2 par liści wła-
ściwych (w przypadku drutowców,
pędraków i larw koziułkowatych)
plantacje można opryskiwać pre-
paratem Vydate 240 SL.

Nic na pchełki
Żadna z zarejestrowanych za-

praw zoocydowych nie zabezpie-
cza wystarczająco buraków cukro-
wych przed uszkodzeniami powo-
dowanymi przez pchełki i drobnice,
zwłaszcza wtedy, gdy występowanie
szkodników na plantacji jest duże.
Szkodniki te mogą powodować duże
straty bezpośrednie i pośrednie. 

Drobnica burakowa – to bardzo
mały (ok.1,5 mm długości), smukły
owad żerujący na części podliście-
niowej i korzeniach siewek. Ślady że-
rowania tego szkodnika to bardzo
małe, wgłębione czarne plamki. Że-
rowanie dużej liczby owadów może
niekiedy powodować zasychanie
siewek. Larwy żerujące na korze-
niach nie są widoczne. Największe
straty notuje się w latach o chłodnej
i wilgotnej wiośnie. Znaczenie gos-
podarcze mają tylko te chrząszcze,
które pojawią się na plantacjach do
połowy czerwca. Jednocześnie uszko-
dzenia powodowane przez drobni-
cę otwierają drogi infekcji dla pato-
genów zgorzeli siewek. Próg ekono-
micznej szkodliwości dla drobnicy
burakowej wynosi 20% roślin opa-
nowanych przez szkodniki. Sku-
teczność zwalczania drobnicy bura-
kowej daje zastosowanie zapraw
nasiennych Cruiser 70 WS, Gaucho
70 WS oraz Montur 190 FS. 

Pchełka burakowa – jest jednym
z pierwszych szkodników nalist-
nych pojawiających się wiosną w bu-
raku. Szkodliwe dla buraków są je-
dynie chrząszcze. Wygłodniałe, po
okresie zimowania, pojawiają się
na plantacjach już w czasie wscho-
dów. Pozostawione uszkodzenia są
bardzo charakterystyczne. Wygryzają
one po górnej stronie liścia małe
otworki, ranki pozostawiając dolną
skórkę. W miarę wzrostu liścia ran-
ka ulega zasuszeniu, wykrusza się i
tworzą się w tym miejscu dziurki.
Uszkadzają rośliny od momentu
wschodów do fazy 2-3 par liści wła-
ściwych. Sucha i chłodna pogoda,
niesprzyjająca dla buraków po-
większa straty związane z żerowa-
niem pchełek. Próg ekonomicznego
zagrożenia dla tego gatunku wyno-

si 5 do 10 chrząszczy na 1 m2, po-
czynając od wschodów do fazy 4-5 li-
ści buraka. Podobnie jak w ubiegłym
sezonie wegetacyjnym tak i w tym na
przełomie kwietnia i maja nie od-
notowano większego nasilenia wy-
stępowania pchełek na wschodzą-
cych burakach, jedynie w okolicach
Winnej Góry w pierwszej dekadzie
maja obserwowano liczne wystę-
powanie szkodnika. Poza zaprawa-
mi do bezpośredniego zwalczania
pchełek w uprawie buraka cukro-
wego rejestrowanych jest wiele środ-
ków ochrony roślin (tab. 1.). Prze-
ważnie są to pyretroidy, bardzo sku-

teczne w działaniu, ale ich stosowa-
nie uzależnione jest od temperatu-
ry powietrza. 

Mniejsza szkodliwość śmietki
Od kilku lat w początkowym

okresie wzrostu buraka zmalała
szkodliwość śmietki ćwiklanki i
śmietki burakowej. Jest to praw-
dopodobnie zasługa systematycznej
ochrony roślin buraka przed tymi
agrofagami. 

Śmietka ćwiklanka – jest nie-
wielką muchówką występującą na
terenie całego kraju. W ciągu jed-
nego sezonu wegetacyjnego, w

sprzyjających warunkach, może ge-
nerować trzy pokolenia. Szkodli-
wym stadium w przypadku śmiet-
ki ćwiklanki są jej larwy. Wyjadają
tkankę liścia pomiędzy dolną i gór-
ną skórką. Na liściach powstają
brunatno-srebrzyste plamy zwane
minami. Szkodnik ten pojawia się
na plantacjach buraka, kiedy rośli-
ny są w fazie 2-3 par liści. Zawsze po
spodniej stronie liścia składane są
białe, podłużne jaja, a wylęgające się
larwy wgryzają się do tkanki mię-
kiszowej. Pierwsze złoża jaj obser-
wowane są na przełomie maja i
czerwca. Progiem szkodliwości dla

Dokończenie ze str. 19
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Terminy zakładania plantacji
truskawek są różne i zależą
od warunków atmosferycz-

nych oraz od zaopatrzenia w sa-
dzonki z plantacji matecznych.
Plantacje truskawek należy za-
kładać z sadzonek kwalifikowa-
nych, wolnych od nicieni i rozto-
cza truskawkowego. Zwiększają
one plony owoców truskawek do
50%. Najlepsze i najzdrowsze sa-
dzonki uzyskuje się z młodych,
nieowocujących, dobrze wyroś-
niętych i dokarmionych roślin
matecznych. Sadzonki pochodzą-
ce z dwuletnich i starszych roślin
matecznych mają znacznie mniej-
szą wartość i wydają niskie plony
owoców.

Zmianowanie
Jak w wielu innych uprawach

należy zwrócić uwagę na zmiano-
wanie, które daje najlepszą gwa-
rancję, że liczne choroby i szkod-
niki truskawek nie wystąpią.
Zmianowanie oznacza, że trus-
kawki mogą być uprawiane po
truskawkach, po co najmniej dwu-
letniej przerwie. Zapobiega to wy-
stępowaniu nicieni korzeniowych
i glebowych (np. Pratylentchus
i Paratylenchus), grzybów glebo-
wych (np. Phytophthora cacto-
rum). Natomiast zmianowanie
nie przeciwdziała wystąpieniu
czerwonej zgnilizny korzeni (Phy-
tophthora fragariae), gdyż grzyb
ten żyje w glebie długo (ok. 8-9
lat). Choroba rozprzestrzenia się
zwłaszcza na żyznych glebach gli-
niastych, przejściowo silnie za-
wilgoconych. Należy również
zwrócić uwagę na przedplon ro-
ślin. Im mniej wspólnych chorób

i szkodników ma dana roślina
z truskawką, tym bardziej nadaje
się na przedplon. Bardzo dobre
pod tym względem są wszystkie
rośliny krzyżowe, np. rzepak, rze-
pa oleista, gorczyca. Nie najlepszy
przedplon stanowią zboża, bo
dość często opanowane są przez
nicienie korzeniowe (Pratylen-
chus) i ziemniaki, na których roz-
wijają się choroby (Verticillium
i Rizoctonioza), wywoływane
przez grzyby glebowe groźne dla
roślin następczych.

Zły przedplon stanowią rośliny
z rodziny różowatych np. jabłonie,
grusze, maliny. Na nich rozwijają
się nicienie korzeniowe i czarna
zgnilizna (Phytophthora cacto-
rum), również groźne dla upraw
następczych.

Właściwa gleba
Przypominam tym zaintereso-

wanym, którzy po raz pierwszy
będą zakładali plantację truskawek,
że najlepsze są gleby dostatecznie
wilgotne, gliniasto-piaszczyste
o dobrej strukturze. Rośliny dobrze
znoszą wysoki poziom wody grun-
towej (do 60 cm) i od słabo kwaś-
nego do obojętnego odczynu gleby
(pH 5,6-6,5; 6,6-7,2). Nie należy
uprawiać truskawek na glebach
zasadowych (pH powyżej 7,2). Ob-
niżenie zaś pH gleby poniżej 5,5
znacznie utrudnia prawidłowe od-
żywianie roślin, dlatego też wap-
nowanie kredą węglanową daje
pozytywne rezultaty.

Przed sadzeniem roślin należy
właściwie przygotować stanowi-
sko, by stworzyć jak najlepsze wa-
runki do wzrostu i plonowania ro-
ślin. Można to osiągnąć ale tylko

wtedy, gdy pobierze się próby gle-
by dla określenia w laboratorium
chemicznym jej kwasowości oraz
zasobności w makro- i mikro-
pierwiastki i materii organicznej.
Analiza powinna dotyczyć trzech
poziomów: warstwy próchnicz-
nej, poziomu wymycia i poziomu
wmycia składników pokarmo-
wych. Tylko na podstawie otrzy-
manych zaleceń nawozowych
można prawidłowo przygotować
glebę pod wysadzenie roślin trus-
kawek, wysiewając doglebowo na-
wozy wapniowe, potasowe, fosfo-
rowe, magnezowe i azotowe.

Zaprawianie korzeni
i opryski
Aby stworzyć dobre warunki

ukorzeniania się roślin i zapobiec
zgniliźnie i verticillium korzenio-
wemu, korzenie należy zaprawiać
preparatami: Aliette 80 WP. To
wszystko można i powinno się ro-
bić. Jednak rzeczywistość jest inna
– rolnicy nadal nie przykładają
uwagi do tych ważnych spraw.
Osiągają przez to małe plony
a plantacje są chore, zaatakowane
przez choroby i szkodniki.

Po wysadzeniu truskawek na-
leży je zaraz podlać. Zgodnie ze
znaną zasadą, nawet przy opadach
deszczu sadzonki należy podlewać.
Wówczas ziemia w obrębie sa-
dzonek uzyska odpowiednią wil-
gotność, a to wpłynie na lepsze
podsiąkanie wody gruntowej. Po
upływie ok. 2-3 tygodni, gdy już
będzie widać, że sadzonki się przy-
jęły (wyrasta nowy liść lub liście)
należy plantację opryskać przed
chwastami. Oprysk wykonuje się
na dobrze wilgotną glebę przy jak
najniższej temperaturze powietrza
i gleby, stosując np. Stomp (w
dni pochmurne lub bardzo wcześ-
nie rano i po zruszeniu gleby – po
zapoznaniu się z instrukcją sto-
sowania preparatu na opakowa-
niu). Również po przyjęciu się

roślin należy je dokarmić dolistnie,
stosując np. Chelat żelaza forte lub
Chelat żelaza (Mikrovit Fe) razem
z Chelatem miedzi forte lub che-
lat miedzi (Mikrolit Cu) i dodając
wodny roztwór mocznika z 10 kg
na 1000 litrów wody (wcześniej
rozpuszczony) oraz Tytanit. Dla
poprawy wzrostu roślin można
zastosować dolistnie oprysk Al-
kalinem potasowym z krzemem
lub Alkalinami PK 5:25. Dalszy
oprysk należy wykonać stosując
np. Fostar wraz z wodnym roz-
tworem mocznika i Tytanitu. Je-
żeli liście będą jasne (stare i mło-
de wyrastające) to należy wykonać
oprysk, stosując np. Mikrokom-
plex lub Siarczan magnezowy. Tuż
przed kwitnieniem truskawek za-
stosować Alkalin potasowo-bo-
rowy z krzemem. W czasie kwit-
nienia truskawek, w tych samych
terminach, gdy stosuje się prepa-
raty grzybobójcze, można opry-
skiwać rośliny i kwiaty np. pre-
paratami: Fostar lub Foscalvit
w celu jeszcze lepszego zabezpie-
czenia kwiatów przed porażeniem
szarą pleśnią. Natomiast po kwit-
nieniu należy stosować na prze-
mian: Wapnovit lub Stopit bądź
Foscalvit lub Seniphos, a także Al-
kalin PK 10:20 oraz Fostar w celu
polepszenia jędrności owoców
(będą odporne na szarą pleśń
i transport). Jesienią koniecznie
należy wykonać oprysk stosując
np. Borvit lub Bormax z Chelatem
Cynku (Mikrovitem Zn) lub Cyn-
ko-Bor w 2-3 powtórzeniach wraz
z wodnym roztworem mocznika
dla lepszego zawiązania pąków
kwiatowych na następny sezon.

Rośliny truskawek będą bar-
dzo wdzięczne za ww. dokarmia-
nie dolistne, przy zastosowaniu
makro- i mikropierwiastków od
wiosny do jesieni. Już wielu plan-
tatorów przekonało się o tym,
osiągając wysoki jakościowo plon
owoców truskawek. r

tego fitofaga jest występowanie
więcej niż 2 larw na liściu lub, gdy
strata powierzchni liścia przekracza
20%. W roku 2010 śmietka ćwi-
klanka najliczniej wystąpiła lokal-
nie w województwie kujawsko-po-
morskim. Średnia w skali kraju
liczba uszkodzonych roślin buraka
cukrowego wyniosła 4,6% Od 2007
roku obserwuje się mniejsze nasi-
lenie szkodliwości w przypadku
tego szkodnika. Większą liczbę
uszkodzonych roślin z charaktery-
stycznymi minami odnotowano w
województwach: kujawsko-po-
morskim, tj. 16,9%, pomorskim –
5,0%, podkarpackim i lubelskim
Biała Podlaska – 6,0%. W pozos-
tałych województwach liczba uszko-

dzonych roślin wyniosła 1,5-4,0%.
Podobnie jak w latach ubiegłych tak
i w roku 2011 nie nastąpiło gwał-
towne zwiększenie się liczebności
szkodnika. Pierwsze złoża jaj ob-
serwowano 20 maja w Wielko-
polsce i na Kujawach, a wylęgi larw
miały miejsce koniec maja i trwa-
ły do pierwszej dekady czerwca.

Tarczyka mgławy i inni
Gąsienice błyszczki jarzynówki i

piętnówek żerują na liściach. Ich
biologia jest zbliżona do rolnic. Są to
gatunki ciepło- i wilgociolubne, po-
jawiające się na początku lata. Mo-
tyle błyszczek, w przeciwieństwie do
piętnówek, latają również w ciągu
dnia. Próg szkodliwości dla tych

szkodników wynosi około 10 gąsie-
nic na 1 m2. Ostatnie dwa gorące lata
przyczyniły się do silnego rozmno-
żenia i zaatakowania na niespoty-
kaną do tej pory skalę plantacji bu-
raka cukrowego przez tarczyka
mgławego. Szkodnik ten, wyżerający
jednostronnie tkankę liści rozwija się
najpierw na pośrednich gospoda-
rzach, którymi najczęściej są: ko-
mosa biała, rdest, tobołki polne.
Lokalnie, w niektórych rejonach,
mogą pojawić się problemy z omar-
licami. Nalot chrząszczy na planta-
cje rozpoczyna się wczesną wiosną.
Zarówno larwy, jak i dorosłe osob-
niki żerują na liściach, co może
prowadzić do silnych gołożerów.

Podsumowując można powie-

dzieć, iż zasadniczo, od lat nie ob-
serwuje się zagrożenia ze strony
pierwszego pokolenia mszycy trzmie-
linowo-burakowej, śmietki czy też
pchełek. Większe znaczenie będą
miały szkodniki glebowe oraz liczne
agrofagi powodujące silne gołożery
liści na plantacjach buraków w okre-
sie wzrostu rozety liściowej. W otocz-
kach nasiennych zawarte są insek-
tycydy, które skutecznie chronią
wschodzące buraki i młode rośliny
przed atakiem szkodników. Jedno-
cześnie należy mieć na względzie, że
ich stężenie w tkankach roślinnych
spada wraz ze wzrostem roślin, stąd
ich ochronne działanie jest ograni-
czone w czasie i uzależnione od pa-
nujących warunków. r

Zakładanie plantacji truskawek
dr Bogdan Jarociński
Spec. I i II stopnia w zakresie sadownictwa
Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Warszawie 
Oddział w Radomiu
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W warunkach klimatycznych
Polski zbiór kukurydzy na
ziarno przypada najczęściej

w połowie października. Nieko-
rzystne warunki pogodowe w tym
czasie, powodują wydłużanie się
zbioru. Ziarno zbierane w takich
warunkach charakteryzuje się wy-
soką wilgotnością, sprzyjającą roz-
wojowi bakterii i pleśni, które
prowadzą do psucia się ziarna.
Aby temu zapobiec konieczne jest
natychmiastowe konserwowanie
ziarna. W praktyce najbardziej
popularnym i skutecznym sposo-
bem konserwowania ziarna jest
suszenie. Jednak wilgotność ziar-
na kukurydzy jest na poziomie
35-45%, z tego powodu koszty
suszenia ziarna kukurydzy prze-
kraczają często 50% całkowitych
kosztów produkcji ziarna i w po-
równaniu do kiszenia są ok. 4-5
razy wyższe.

Technologia produkcji
Ziarno kukurydzy można zaki-

szać w rękawach foliowych lub
silosach przejazdowych. Miejsce
usytuowania rękawów powinno
być wyrównane i poziome (w przy-
padku terenu o pewnym nachyle-
niu, należy napełniać rękawy ,,pod
górę”, nigdy w poprzek zbocza).
Maszyny przeznaczone do napeł-
niania rękawów nazywane prasa-
mi silosowymi zbudowane są
z materiałów odpornych na dzia-
łanie czynników atmosferycznych
i kwasów organicznych – co po-
zwala na stosowanie dodatków
do zakiszania w trakcie napełnia-
nia rękawa. Średnica stosowanych
rękawów wynosi najczęściej od
1,2 m lub 1,5 m do nawet 1,95 m
przy mniejszych gospodarstwach,
a w większych od 1,95 m, 2,4 m,
2,70 m, a nawet do 3,0 m średni-
cy (prasa silosująca Budissa Bag-
ger RT 8000). Długość rękawów
przy zastosowaniu mniejszych
urządzeń zalecanych dla niewiel-
kich gospodarstw to: 30, 45 i 60 m
długości. Przy większych urzą-
dzeniach stosowanych w dużych
farmach poleca się rękawy długo-
ści 60 i 75 m, a nawet o długości do
150 m.

Stopień zagęszczenia (ubicia)
surowca w rękawie zależy od jego
rodzaju i wilgotności oraz regula-
cji prasy. Kiszone ziarno kukury-
dzy produkowane w rękawie ule-
ga intensywnym procesom fer-
mentacji. Wynika to z lepszego

ubicia materiału zakiszanego,
a przede wszystkim z jego roz-
drobnienia, które zapewnia lepszy
dostęp bakterii do soku kiszonko-
wego. Zaletą technologii produk-
cji kiszonek w rękawach folio-
wych jest jej duża wydajność, do-
chodząca do 40 ton zakiszanej
masy na godzinę. Jest to jedno-
cześnie mankament, ponieważ
wymaga to jednoczesnego zaan-
gażowania odpowiednio dużej ilo-
ści środków do zbioru i transpor-
tu.

Śrutowane dla trzody,
a gniecione dla bydła
Kiszenie wilgotnego ziarna moż-

na przeprowadzić w trzech for-
mach: w całości z przeznaczeniem
do produkcji spirytusu, śrutowa-
ne dla trzody chlewnej i bydła
oraz gniecione dla bydła. Roz-
drobnienie ziarna przy użyciu śru-
townika lub naruszenie jego struk-
tury poprzez gniecenie poprawia
wykorzystanie przez zwierzęta oraz
ułatwia zakiszanie. Śrutowanie
zwiększa dostępność składników
pokarmowych w trawieniu żwa-
czowym oraz jest odpowiednim
sposobem przygotowania kiszon-
ki z ziarna kukurydzy dla trzody
chlewnej. Natomiast gniecenie
ziarna przed zakiszaniem stanowi
najbardziej uzasadnioną metodę

przygotowania dawki dla krów
mlecznych, gdyż zostaje wówczas
zachowana wymagana struktura
paszy. W silosach przejazdowych
lub w pryzmach należy więc zaki-
szać ziarno w postaci śrutowanej
przy użyciu rozdrabniacza bija-
kowego lub w postaci gniecionej
(crimping) przy pomocy gniotow-
ników mobilnych Murska (Fin-
landia) lub Romill (Czechy). Przy
ich zastosowaniu wilgotne ziarno
kukurydzy może być gniecione
i konserwowane jednocześnie bez-
pośrednio na polu, a następnie od-
wożone przyczepą do silosu lub rę-
kawa. Ponadto gniotowniki cha-
rakteryzują się dużo wyższą wy-
dajnością niż śrutowniki, mogą
zgniatać ziarno odbierane wprost
z kombajnu z wydajnością 10-30
ton na godzinę.

Optymalna zawartość wody
w ziarnie kukurydzy w celu za-
pewnienia dobrej fermentacji oraz
prawidłowej pracy gniotowników
powinna wynosić 25-35%. Zbiór
zbyt wilgotnego ziarna (powyżej
40% wody) stwarza duże proble-
my w pracy gniotowników zwią-
zane z oklejaniem walców zgnia-
tających. Może spowodować kil-
kukrotne obniżenie wydajności
gniotowników związane z prze-
rwami na czyszczenie walców
zgniatających. Ziarno zbyt suche

(poniżej 25% wilgotności) nie po-
woduje zakłóceń w pracy gnio-
townika jednak źle się ubija, przez
co łatwo ulega zagrzewaniu oraz
pleśnieniu, a ponadto jest gorzej
trawione. Zbyt wysoka wilgotność
ziarna mimo kłopotów z rozdrob-
nieniem stwarza dobre warunki do
intensywnej fermentacji. Wysoka
zawartość kwasów i niskie pH ki-
szonki z wilgotnego ziarna kuku-
rydzy gwarantują jej dobre prze-
chowywanie i odporność na za-
grzewanie. Kiszone gniecione ziar-
no nadaje się do skarmiania po
okresie około miesiąca od mo-
mentu zamknięcia rękawa lub si-
losu.

Dodatki chemiczne
i biologiczne
Dobre ugniecenie ziarna i usu-

nięcie powietrza to podstawowy
warunek uzyskania kiszonki wy-
sokiej jakości. Wilgotne ziarno
kukurydzy jest surowcem łatwo za-
kiszającym się, co nie oznacza, że
łatwo się je przechowuje. Wysoka
zawartość suchej masy (65-75%)
powoduje wolniejszy przebieg fer-
mentacji, co zwiększa występo-
wanie pleśni. Dlatego nieodłącz-
nym elementem technologii pro-
dukcji kiszonki jest potrzeba wpro-
wadzenia dodatków do zakiszania.
Stosowanie dodatków chemicz-

Kiszone ziarno kukurydzy
Anna Pąśko, dr inż. Cezary Purwin
Katedra Żywienia Zwierząt i Paszoznawstwa, UWM w Olsztynie 

Ziarno kukurydzy można zakiszać w rękawach foliowych lub silosach przejazdowych. Miejsce usytuowania rękawów po-
winno być wyrównane i poziome Fot. Firma BAG Polska
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nych lub biologicznych inokulan-
tów wpływa korzystnie nie tylko na
jakość kiszonki, ale również zwięk-
sza jej stabilność prowadząc do
ograniczenia strat fermentacyj-
nych w zakiszanym surowcu. Me-
chanizm działania dodatków ki-
szonkarskich polega na natych-
miastowym obniżeniu pH, dzięki
czemu następuje ograniczenie roz-
woju drożdży i pleśni. Spośród
dodatków biologicznych należy
wybierać takie, które skutecznie
działają w niskich temperaturach,
ponieważ produkcja kiszonek z ku-
kurydzy odbywa się często poniżej
10oC. Należy wybierać takie ino-
kulanty, które oprócz bakterii kwa-
su mlekowego zawierają także
inne szczepy bakterii np. propio-
nowe. Przy produkcji kiszonki
z ziarna kukurydzy skuteczniejsze
mogą okazać się preparaty che-
miczne, których aktywność nie
zależy od temperatury otoczenia.
Preparaty te wprowadzają bez-
pośrednio do zakiszanej masy
związki o działaniu konserwują-
cym, bakteriostatycznym i fungi-
statycznym. Preparatami che-
micznymi sprawdzonymi w za-
bezpieczaniu kiszonek są miesza-
ninami kwasu mrówkowego i pro-
pionowego. Zawierają one odpo-
wiednio 5%, 9% i 20% kwasu
propionowego, a także dodatkowo
2,5% soli kwasu sorbowego. Sto-
sowanie dodatków wiąże się
z kosztami, dlatego też racjonal-
nym sposobem jest produkcja
dwóch rodzajów kiszonek z ziar-
na kukurydzy: bez dodatków na
okres zimy i z dodatkiem na okres
letni. Podstawowym warunkiem
prawidłowego działania prepara-
tów jest ich odpowiednie rozpro-
wadzenie w zakiszanym surowcu
roślinnym, do tego celu służą spe-
cjalne aplikatory. Należy podkre-
ślić, że wymienione dodatki sto-
sowane przy produkcji kiszonki
z ziarna kukurydzy ograniczają
straty energii poprzez zmniejsze-
nie ilości rozkładanego cukru
w zakiszanym surowcu, hamują
rozwój pleśni i drożdży, umożli-
wiając szybkie ukierunkowanie
fermentacji mlekowej. Równo-
cześnie dodatki te eliminują moż-
liwość wystąpienia zagrzewania
się zakiszanego surowca, szcze-
gólnie w pierwszej fazie fermen-
tacji. Wszystko to, sprzyja uzys-
kaniu kiszonki o wyższej jakości
i wartości pokarmowej, charak-
teryzującej się prawidłowym
udziałem kwasów organicznych
i chętnie pobieranej przez zwie-
rzęta.

Doskonałe źródło energii
Kiszone ziarno kukurydzy cha-

rakteryzuje się wysoką zawartością

energii. Wysoka koncentracja
energii metabolicznej w ziarnie ku-
kurydzy związana jest z wyższą niż
w innych zbożach zawartością
skrobi i tłuszczu, małymi rozmia-
rami granul skrobi (2-30 µm), co
umożliwia większą powierzchnię
penetracji amylazy jelitowej. Po-
nadto niska zawartość czynników
antyżywieniowych (polisachary-
dy nieskrobiowe, inhibitor tryp-
syny, lektyny, fityna oraz brak in-
hibitora alfa amylazy) powoduje
dużą dostępność energii. 

Ziarno kukurydzy w żywieniu
zwierząt
Kiszone ziarno kukurydzy wpro-

wadza się do dawek dla krów
mlecznych w okresie najwyższej
wydajności. Nie należy jednak po-
dawać tej paszy pod koniec lakta-
cji ponieważ grozi to nadmier-
nym otłuszczeniem zwierząt.
Wzrastająca popularność zaki-
szania ziarna kukurydzy i stoso-
wania go w żywieni krów mlecz-
nych wiąże się z ograniczoną po-
datnością skrobi kukurydzianej
na rozkład w żwaczu i dzięki temu
następuje zwiększenie podaży glu-
kozy wchłanianej w jelicie cienkim.
Kiszone ziarno kukurydzy stano-
wi zatem doskonałe uzupełnienie
niedoborów energii u krów wyso-
kowydajnych. 

Pasza ta jest również wybitnie
przydatna do stosowania w ży-
wieniu bydła opasowego. Prze-
mawia za tym wysoka zawartość
skrobi oraz właściwości diete-
tyczne gniecionego ziarna, a tak-
że niski koszt produkcji jedno-
stki energii. W żywieniu bydła
opasowego kiszone ziarno kuku-
rydzy można stosować w ilość wy-
noszącej około 10 kg na sztukę
dziennie. 

Pozytywne wyniki uzyskano sto-
sując wilgotne ziarno w tuczu jag-
niąt (Purwin i in. badania nie-

publikowane). Zaobserwowano
także pozytywne efekty stosowania
kiszonego ziarna kukurydzy, jako
substytutu parowanego ziarna
pszenicy w żywieniu norek (Gu-
gołek i in. 2009).

Kiszone śrutowane ziarno ku-
kurydzy ze względu na wyższą
wartość pokarmową oraz mniej
kłopotliwy zbiór powinno zastąpić
w dawkach dla trzody chlewnej
CCM (corn-cob-mix). Badania
własne (Purwin i Stanek 2011)
przeprowadzone na tucznikach
(wbp×pbz) przedstawione w tabeli
1. stanowią przykład pozytywnego
wpływu zastosowania kiszonego
ziarna kukurydzy w tuczu trzody
chlewnej. Tuczniki żywione ki-
szonym ziarnem kukurydzy osiąg-
nęły wyższe dzienne przyrosty
masy ciała i w konsekwencji wy-
ższą masę końcową w porównaniu
do tuczników żywionych ziarnem

suszonym. A zatem korzyści z za-
stosowania metody zakiszania
ziarna kukurydzy występują nie
tylko na etapie produkcji tej paszy,
ale również podczas stosowania jej
w żywieniu zwierząt.

Korzyści ekonomiczne
Podsumowując, kiszone ziarno

kukurydzy charakteryzuje się wy-
ższą wartością odżywczą i straw-
nością substancji organicznej oraz
wysoką dostępnością energii w po-
równaniu do ziarna suszonego.
Zakiszone ziarno kukurydzy
umożliwia dostosowanie postaci
ziarna do wymagań określonego
gatunku. Poza mniejszymi kosz-
tami produkcji, zakiszanie ziarna
ogranicza straty składników po-
karmowych a zatem z ekono-
micznego punktu widzenia wy-
daje się korzystną alternatywą do
suszenia ziarna. r

W praktyce najbardziej popularnym i skutecznym sposobem konserwowania
ziarna jest suszenie. Jednak wilgotność ziarna kukurydzy jest na poziomie 35-
45%, z tego powodu koszty suszenia ziarna kukurydzy przekraczają często 50%
całkowitych kosztów produkcji ziarna i w porównaniu do kiszenia są ok. 4-5 razy
wyższe Fot. Firma BAG Polska
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Pomimo, że hodowla bydła
mięsnego w Polsce coraz lepiej
prosperuje, to nadal na rynku

brakuje wołowiny dobrej jakości,
zwłaszcza pochodzącej z produk-
cji sztuk czystorasowych. Woło-
winę pozyskuje się najczęściej na
drodze krzyżowania towarowego
krów mlecznych z mięsnymi bu-
hajami, co stanowi dodatkowe
źródło utrzymania gospodarstw
zajmujących się hodowlą bydła
mlecznego.

Jak określić termin
rozpłodu?
Właściwe zarządzanie stadem

bydła mięsnego powinno opierać
się przede wszystkim na racjonal-
nym użytkowaniu rozpłodowym
bydła. Dopiero później warto sku-
pić się na wartościach opasowych
bydła, takich jak tempo przyrostów
masy ciała, zużycie paszy czy umięś-
nienie. W praktyce najtrudniej-
szym zadaniem jest określenie ter-
minu dojrzałości rozpłodowej zwie-
rząt. Należy kierować się odpo-
wiednią do wieku masą ciała, pra-
widłową kondycją (2,5 – 3 pkt.
w 5 punktowej skali BCS) oraz do-
brym stanem zdrowia. Jałówka
w momencie krycia powinna po-
siadać wagę, nie mniejszą niż 65%
masy ciała dorosłych krów w sta-
dzie. Sztuki pochodzące od ras wy-
sokich i ciężkich najlepiej zacielać
później, a sztuki ras mniej kalib-
rowych, przy dobrym żywieniu,
można kryć wcześniej. Przyjmuje
się średnio, że dla ras takich jak an-
gus, hereford, piemontese waga
powinna wynosić co najmniej 360-
380 kg, a dla simental, limousin,
itp. 400-420 kg. Powyższe warto-
ści masy ciała jałówek, czy też krów
mają znaczenie, ponieważ wpły-
wają bezpośrednio na masę cielę-
cia przy urodzeniu i późniejszy
jego rozwój. Jałówki i krowy o niż-
szej masie ciała rodzą cielęta lżej-
sze, charakteryzujące się niższymi
przyrostami dobowymi w porów-
naniu do cieląt pochodzących od ja-
łówek i krów o wyższej masie cia-

ła. Zbyt wczesne pokrycie jałówki
może być przyczyną zahamowania
rozwoju jej organizmu, a zbyt póź-
ne sprzyja otłuszczeniu, prowadzi
do trudności przy porodzie i kom-
plikacji poporodowych (zatrzyma-
nie łożyska, wypadnięcie macicy).
Mylne jest przekonanie, że proble-
my z zabieleniami, które są wyni-
kiem zapasienia dotyczą przede
wszystkim krów mlecznych. Zbyt
dobra kondycja krów mięsnych,
zwłaszcza w okresie od odsadzania
cieląt do następnego porodu, jest
równie szkodliwa.

Co roku jedno cielę
W zależności od przyjętego sys-

temu chowu bydła mięsnego mo-
żemy wyróżnić model intensywny
produkcji, gdy jałówki są prze-
znaczane do krycia już w wieku 15
miesięcy oraz alternatywny,
w przypadku gdy pierwsze krycie
jałówek ma miejsce w wieku oko-
ło 24 miesięcy (tab. 1 i 2).

Obniżenie wieku pierwszego
wycielenia, wpływa na skrócenie
okresu odchowu, obniżenie zapo-
trzebowania na paszę bytową
w przeliczeniu na 1 kg przyrostu
masy ciała, zmniejszenie kosztów
utrzymania a co za tym idzie wpły-
wa na poprawę wyniku ekono-
micznego. Nie jest to jednak pro-
ste zadanie. Wyższe masy ciała
przy wczesnym pokrywaniu jałó-
wek uzyskuje się przy zastosowa-

niu intensywnego żywienia opar-
tego wyłącznie o paszę bardzo wy-
sokiej jakości, bogate w białko.
Niezależnie od podejmowanych
przez hodowcę decyzji dotyczą-
cych intensywności żywienia, ter-
minu pokryć i metody rozrodu
należy dążyć do tego, aby każda
krowa, co roku urodziła jedno cie-
lę. Warto również pamiętać, że
każdy sezon zacieleń i wycieleń
musi uwzględniać surowe zasady
brakowania krów jałowych. Czas
od wycielenia do kolejnego sku-
tecznego pokrycia nie powinien
przekraczać okresu 3 miesięcy.
Najskuteczniejsze zacielenie od-

notowuje się w okresie 12-18 go-
dzin od rozpoczęcia rui. Nie rzad-
ko występują trudności w określe-
niu początku rui właściwej u krów,
która przeważnie rozpoczyna się
w godzinach nocnych. Tylko bystre
oko hodowcy jest najskuteczniej-
szym sposobem na wyłapanie tego
momentu. Pierwszym objawem
wskazującym na ciążę jest brak rui
po 21 dniach od zacielenia. Pew-
ność uzyskuje się w szóstym ty-
godniu ciąży, poprzez badanie rek-
talne (redakcja przez odbyt).

Obowiązki buhaja
Dla buhajków, ich umiarkowa-

Racjonalne użytkowanie rozpłodowe bydła mięsnego
inż. Izabela Mikuło

135111otba-a-G

LIZA STARA 63
18-112 POŚWIĘTNE

tel./fax 
85 65015061

kom. 
600 783 948

aSprzedaż bydła mlecznego:
akrowy pierwiastki
ajałowice wysokocielne

aImport bydła poprzez 
najważniejsze organizacje
hodowlane

aZwierzęta krajowe 
z gospodarstw o wysokim 
potencjale produkcyjnym

Oferujemy również doradztwo 
hodowlane i pomoc w organizacji stada.
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Obniżenie wieku pierwszego wycielenia, wpływa na skrócenie okresu odchowu, obniżenie zapotrzebowania na paszę by-
tową w przeliczeniu na 1 kg przyrostu masy ciała, zmniejszenie kosztów utrzymania a co za tym idzie wpływa na poprawę
wyniku ekonomicznego Fot. Anna Uranowska
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ne użytkowanie można rozpocząć
w wieku 15 miesięcy u ras wcześ-
nie dojrzewających i 18-20 mie-
sięcy w przypadku tych późno
dojrzewających. Buhaj rasy mięs-
nej może być użytkowany w sta-
dzie przez 3 lata. Najczęściej sto-
sowaną metodą unasieniania
w stadach bydła mięsnego jest
nadal krycie naturalne, polegają-
ce na dwumiesięcznym wprowa-
dzeniu buhaja do grupy ok. 20
krów. Obecność jednego buhaja,
w każdej takiej grupie krów, daje
gwarancję pochodzenia potom-
stwa. W przypadku inseminacji,
zabieg najlepiej przeprowadzać
w miesiącach kwiecień-czerwiec.
Do sztuk, dla których inseminacja
okazała się nieskuteczna, trzeba
w sierpniu przyprowadzić w od-
wiedziny „przystojnego buhaja”.
Ograniczy to jałowość stada do
minimum.

Synchronizacja rui
Bardzo dużą popularnością cie-

szy się sterowanie płodnością krów
za pomocą synchronizacji rui. Po-
lega ona na integracji hormonal-
nej zakłucającej naturalny cykl
płciowy. Na rynku znanych jest
wiele stworzonych do tego celu
programów. Zaletą synchronizacji

jest lepsza skuteczność zapłod-
nień, inseminacja w jednym dniu
bez obserwacji występowania rui
(tzw. „inseminacja w ciemno”),
natomiast wadą koszt zabiegu
i hormonów.

Najlepiej od styczna 
do maja
Jeżeli hodowla bydła mięsnego

oparta jest na żywieniu pastwi-
skowym, warto wykorzystać użyt-
ki zielone na odchów cieląt. W tym
przypadku sezonowość pokryć
i wycieleń są głównym czynni-
kiem wpływającym na opłacal-
ność produkcji w stadach bydła
mięsnego, ze względu na niższy
koszt ich utrzymania. Najlepiej
gdyby jałówki cieliły się od stycz-
nia do maja. Im wcześniej cielęta
się urodzą, tym więcej z nich sko-
rzysta z pełnowartościowej, bo-
gatej w składniki pokarmowe zie-
lonki. Cielęta wypuszczone na
użytki zielone we wrześniu-paź-
dzierniku, trafiają na okres, gdy
wartość pokarmowa traw jest nie-
wystarczająca i trzeba młode or-
ganizmy wzmacniać dodatkową
paszą, która wyrówna braki ży-
wieniowe. Ostrożność i nadzór
przy porodzie wymagane są prze-
de wszystkim, gdy rodzą jałówki.

Krowy ras mięsnych mają bardzo
rozwinięty instynkt macierzyń-
ski, dlatego pomoc przy porodach
może być zbędna. Cielęta najlepiej
odsadzać po zakończeniu sezonu
pastwiskowego w wieku 7-8 mie-
sięcy. Ustalając terminy odsadza-
nia należy również uwzględniać
kondycję cieląt i krów.

Podsumowując, efekty uzy-
skiwane w racjonalnym użyt-
kowaniu rozpłodowym bydła
mięsnego polegają na popraw-
nym odchowaniu jałówek, po-
kryciu ich w odpowiednim ter-
minie i wyborze najkorzyst-
niejszej dla stada metody roz-
rodu. r
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PANOWIE 31-45 LAT
KAWALER Z MAZUR
(39/185) Kawaler bez nałogów
i zobowiązań, niekarany, poznam
panią w odpowiednim wieku.
Foto mile widziane (do zwrotu).
Cel – stały związek.

BYK
(41/191/100) Bez nałogów i zobo-
wiązań, wykształcenie średnie,
ogrodniczo-rolnicze, w życiu cenię
uczciwość, przyjaźń i prawdo-
mówność, poznam panią do lat
40.

PANOWIE 46 — 60 LAT
Z OKOLIC SZCZYTNA
44-letni, poznam panią w wieku
35-50 lat, pani może być z dziec-
kiem. Foto mile widziane.

MIŁY STRZELEC
Wykształcenie wyższe, pracujący,
niezależny finansowo, pozna panią
do lat 46, której dokucza samo-
tność.

KAWALER
52-letni, samotny kawaler, na ren-
cie, posiada własne mieszkanie,
pozna panią niepalącą, do 45 lat,
pani może być z dzieckiem.

SPOKOJNY RENCISTA
Pracujący rencista, spokojny, bez
nałogów, zmotoryzowany, szczery,
pozna panią do lat 52, która chcia-
łaby zmienić miejsca zamieszka-
nia.

SAMOTNY STANISŁAW
(60/173/79) Wdowiec, bez nało-
gów, niezależny mieszkaniowo,
zmotoryzowany, stały dochód,
może zmienić miejsce zamieszka-
nia.

Z OKOLIC OLSZTYNKA
(60/171/78) Były pracownik rol-
nictwa, interesuje się naukami
przyrodniczymi, pozna panią do lat
60, która lubi wiejskie życie, wśród
jezior i lasów. Jestem rencistą,
prowadzę pasiekę pszczelą, jestem

zmotoryzowany, z własnym do-
mem, uczciwy, szczery, uczuciowy.

PANOWIE POWYŻEJ 60 LAT
PO SZEŚĆDZIESIĄTCE
(61/170/70) Mieszkam na wsi,
mam własny domek, jestem ren-
cistą, poznam panią w swoim
wieku, lubiącą cisze, spokój i wieś,
domatorkę szczerą, uczciwą, która
nie szuka przygód.

SZCZERY DOMATOR
(61/171/79) Mieszkam na wsi, jes-
tem uczciwy i lojalny, pragnę poz-
nać panią, która lubi wieś i za-
mieszka za mną.

WDOWIEC Z PODLASIA
(62/170/80) Niepalący, pracujący,
wykształcenie zawodowe, bez-
dzietny, zmotoryzowany, poznam
panią z okolic Kętrzyna.

ZADBANY WDOWIEC
(po 70/172/80) Niepalący, przy-
stojny, oczy niebieskie, emeryt,

wykształcenie mechaniczne, opie-
kuńczy, wyrozumiały, własne M,
lubię muzykę, taniec, bardzo sa-
motny, pragnę poznać miłą, ser-
deczną, opiekuńczą, z własnym M,
wdowę, szczupłą, niepalącą, sa-
motną, do 70 lat. Miejsce zamiesz-
kania do uzgodnienia. Cel — stały
związek.

BARDZO SAMOTNY
(71/175/69) Wdowiec, finansowo
i mieszkaniowo niezależny, niepi-
jący, młody wygląd, poznam panią
do lat 69, uczciwą, której też doku-
cza samotność, najchętniej z oko-
lic Braniewa lub Elbląga.

SPOKOJNY
74-letni emeryt wdowiec, wie-
rzący, niepalący, lubi przyrodę,
pracę w ogródku, pozna panią
w podobnym wieku i podobnych
zamiłowaniach, z którą mógłbym
spędzić dalsze lata życia, najchęt-
niej pani mieszkająca na wsi lub
małym miasteczku.

PANIE 31-45 LAT
SZATYNKA
(36/160) Bez nałogów i zobowią-
zań, wykształcenie średnie, po-
siada dom na wsi, pozna pana
w wieku 30-40 lat, z gospodar-
stwem rolnym, mile widziany pan
z okolic Mrągowa.

SZCZUPŁA BLONDYNKA
(37/165) Bez nałogów, kochająca
przyrodę i podróże, ceni zacisze
domowe, pozna pana bez pro-
blemu alkoholowego, szczerego,
z własnym M. Panowie z zakładów
karnych — wykluczeni.

PANIE 46-60 LAT
SZCZERA
(55/164/63) Rozwiedziona,
uczciwa, miła, mieszkam na wsi,
mogę zmienić miejsce zamiesz-
kania, mam stały zasiłek, bez na-
łogów, katoliczka, pragnę poz-
nać pana do 60 lat.

NIEZALEŻNA
55-letnia wdowa, średniego
wzrostu, samotna, uczciwa,
z własnym M, bez nałogów,
pozna pana spokojnego, uczci-
wego, finansowo i mieszkaniowo
niezależnego.

Z OKOLIC MORĄGA
(59/164) Poznam pana, najchęt-
niej ze wsi, w wieku 60-65 lat,
wolnego, zmotoryzowanego, któ-
remu dokucza samotność.

Z OKOLIC OLSZTYNA
(59/160/70) Rozwiedziona, spo-
kojna, z humorem, niepaląca, lubi
pracę w ogródku i zwierzęta, ceni
wierność, szczerość i uczciwość,
pozna pana w zbliżonym wieku.

UCZCIWA WDOWA 
(61/164/76) Poznam wdowca do
65 lat, bez nałogu alkoholowego,

chętnie zmotoryzowanego. Cel
przyjaźń lub stały związek.

EMERYTKA
64-letnia, posiadam mieszkanie,
nie palę, poszukuję drugiej po-
łowy, na złe i dobre chwile w ży-
ciu.

WDOWA Z MAZUR
67-letnia, o młodym wyglądzie,
posiadająca dom, pozna pana do
lat 67, niepalącego, nie nadużywa-
jącego alkoholu, katolika, o wzro-
ście ok. 175 cm, najchętniej z Ma-
zur (ale niekoniecznie).

Panie

Panowie

Jadwiga Gliniewicz

Drodzy Czytelnicy! Od wydania sierpniowego w „Rol-
niczym ABC” będziemy zamieszczać rubrykę ułat-

wiającą zapoznanie się pań i panów, którzy są samotni,
mieszkają w małych miejscowościach lub na wsi. Osoby
samotne będą mogły zapoznać się z tymi, którzy też

czekają na swoją drugą połowę, a mieszkają na ich te-
renie, może nawet w tej samej wsi lub wsi sąsiedniej.
Osoby, których anonse są w dzisiejszym wydaniu, już te-
raz czekają na Wasze listy.

Prosimy o zapoznanie się z naszą rubryką i wysyłanie
swoich anonsów. Wystarczy wypełnić i wysłać zamiesz-
czony kupon, w którym należy napisać hasło ogłaszają-

cego się (np. KAWALER Z MAZUR) i numer rubryki. W tym
wydaniu jest to numer 1/2011. Należy też pamiętać, by
do listu załączyć znaczek pocztowy za 1,55 zł. Ogłoszenia
są bezpłatne, ale muszą być napisane na kuponie wycię-
tym z „Rolniczego ABC”. Listy związane z tą rubryką, na-
leży nadsyłać na adres redakcji: „Rolnicze ABC”, ul. Tracka
5, 10-364 Olsztyn, z dopiskiem: We dwoje.
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Ściągnij „Rolnicze ABC” do komputera

Sam decydujesz!

Ç kiedy kupujesz

wydanie elektroniczne dostępne całą dobę

Ç gdzie kupujesz

dostępne na całym świecie

Ç co kupujesz

możesz wybrać dowolny tytuł

Szczegóły na www.kupgazete.pl oraz www.gazetaolsztynska.pl
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ZAMAWIAJĄC PRENUMERATĘ ROCZNĄ, OSZCZĘDZISZ 15 ZŁOTYCH I DOSTANIESZ PREZENT! ZABAWA TRWA PRZEZ CAŁY 2011 ROK!
Po szczegóły zadzwoń pod nr 89 539 76 63 lub napisz do nas: prenumerata@gazetaolsztynska.pl
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CHCESZ MIEĆ WPŁYW NA CENĘ?
ZAPLANUJ DOSTAWĘ WCZEŚNIEJ!

Dział sprzedaży: tel. 600-073-717

ul. 1 Maja 78, 11-130 Orneta
tel. 55-242-11-62
fax 55-242-29-71

www.nazalinaft.pl
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PALIWA GRUPY
Dostawa gratis w ciągu 48h

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

BIODISEL - tańsze paliwo!
Nowy produkt
w naszej ofercie


